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pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje.

sama byłaby historja, jak  z reprezentacją 
przez Szmerlinga wymyśloną.

Tu dałyby się były zaprowadzić re­
formy snadnićj jak  dziś, skoroby atrybu- 
cje krajów a per tangentem ich reprezen­
tacji, były ustalone od początku i nie 
byłoby komu je przekraczać.

Najfałszywsze jest twierdzenie, jakoby 
sejmy krajów niemieckich nie czuły po­
trzeby autonomicznego rozwoju, tylko że 
przez szmerlingowskie wyborcze ordyna­
cje oktrojowane, przez a s p e k ta  o tw o­
rz o n e  N iem co m  w rajcksracie i przez 
rajchsrat (aglomerujący wszystko, co wa­
żne i p o ż y te c z n e ) , wykrzywić się dał 
stan rzeczy wśród reprezentacji krajowych 
niemieckich.

Minister Hohenwart przemówił za przed­
łożeniem rządu i obstawał przy konsensie 
dwumiesięcznym. Jego uwagę —  że jeśli 
ministerjum nie zasłużyło jeszcze na za­
ufanie, to przynajmniej do nieufności u- 
sprawiedliwionój lo g ic z n ie  nie dało po­
w odu— możnaby tu zastosować przysło­
wie łacińskie: Quilibet judicetur ju s tu s— 
donec próbetur contrarium. Naturalnie, że 
gdyby p. Hohenwart miał elokwencję Ci- 
cerona, na nicby to mu w tćm zgroma­
dzeniu nie pomogło.

Zdawało mi się, że prezes wygłosił 71 za.
O dalszych pomysłach Niemców tyle 

tylko wiadom o, że i kwestję „przyzwo­
lenia na pobór rekruta" chcą obrabiać 
po swojemu, ja k  dzisiejszą.

Między innemi zamyślają negować le­
galność tych koncesji, które cesarz nadał 
„Tyrolowi" w sprawie obrony krajowej.

Tu jednak rzeczy mogłyby wziąć szyb­
ko inny o b ró t, o którym  jeszcze wię­
kszość dzisiejsza rajchsratu nie marzy.

Przyszła sesja w poniedziałek.
P. S. Niektórzy utrzym ują, że prezy­

dent wygłosił taki rezultat: 77 :59 , do­
słyszeć było trudno, więc może być, że 
tak jest — chociaż pewności nie mam.

a i sprzymierzeńców zyskać nie mo­
żna. Za rok lub lat kilka położenie
0 tyle się zmieni, że Francja nanowo 
wzmocniona może znaleźć sprzymie­
rzeńców, w pierwszym rzędzie Anglją
1 kilka państw pomniejszych, które 
tymczasem mogą się przygotować do 
boju. Pieniędzy Anglja ma dosyć i 
umie je poświęcać tam, gdzie cho­
dzi o jej byt, jak  widzieliśmy w cza­
sie wojen Napoleona I, a Anglja za­
czyna pojmować, że przymierze pru- 
sko-rossyjskie kładzie jej także nóż 
na gardle.

Jeżeli wierzyć mamy dziennikom 
angielskim, wojna dzisiejsza jest tyl­
ko prologiem wielkiej trajedji, wiel­
kiej wojny europejskiej, która za lat 
kilka najpóźniej rozstrzygnie o losach 
świata. Oby tylko tymczasem Prusy 
i Rossja w przewidzeniu takiej ka­
tastrofy nie uprzątnęły się na wscho­
dzie ze sprzymierzeńcami zachodu 
tj. z Austrją i Turcją.

Przedpła ta  na dziennik KRAJ
w miejscu:

na m arzec 2 złr.
od 1 marca do 30 czerwca 7 złr.

z przesyłką pocztową:
na m arzec ............................2 złr. 25 c
od 1 marca do 30 czewca 8 złr.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 24 lutego.
? [ P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  n o wó j  

r a d y  m i e j s k i ó j — w s p r a w i e  w y ­
b o r u  b u r m i s t r z a  — m e t a m o r f o z a  
Dziennika Lwowskiego — „ S e l f h e l p " ,  
c z y l i  „ p i l n u j  s w ó j  k i e s z e n i ,  n i e  
p y t a j  o k r a j " — w i a d o m o ś c i  kol e -  
j o w ej.

Wczoraj ukonstytuowała się nowa rada 
miejska tymczasowo, uprosiwszy p. S ze- 
m e l o w s k i e g o  na prezesa i zatrzymu­
jąc dawnych gospodarzy i sekretarza. Pan 
S z e m e l o  w s k i ,  ustępując z swój posa- 
dy; przywitał nową radę krótką przemo­
wą, poczóm przedstawił gremium urzę­
dników magistratualnycli. Po tych formal­
nościach , przystąpiono do wyboru wy­
działu weryfikacyjnego, który według po- 
wziętój uchwały składać się będzie z 11 
członków. Dwóch nowowybranych ra ­
dnych, już złożyło mandaty: pp. Horo­
witz i Jaskólski. W ybór burmistrza od­
będzie się w przyszły czwartek. Pierwsze 
posiedzenie nowej rady, było bardzo im­
ponujące. Około 85 radnych zebrało się 
° i/27Ł (gdy dawnićj do 1/28 zwykle nie 
było kompletu), a galerje zapełniała tłu­
mnie zebrana publiczność.^

Kandydaturę p. Z i e m i a ł k o w s k i e  
g o  na burmistrza, należy uważać za zu­
pełnie usuniętą, gdyż tenże deputacji wy- 
s ła n ó j  do niego prywatnie oświadczył, 
wręcz, że wyboru przyjąć nie może. Mi­
mo to, spodziewać się należy znacznego 
rozstrzelenia głosów przy wyborze, gdyż 
tak p. S m o l k a  j ak  i pp.  M a d e j s k i  
i S z e m e l o w s k i ,  mają dość znaczną 
liczbę głosów za sobą. Dowiaduję się, iż 
Dziennik lwowski przejdzie na własność 
spółki akcyjnój, utworzyć się mającój. 
Subskrypcja prywatnie została otwartą i 
wielu z „młodej demokracji" do niój już 
przystąpiło.

Bank galicyjski hipoteczny, o t r z y m a  
wkrótce konkurenta w nowo utworzonym 
zakładzie wiedeńskim: „ Central-Hypothe- 
kenbanka, który otwiera filję we Lwowie. 
Znaczny udział w tóm przedsiębiorstwie 
wzięli dwaj finansiści tutejsi, znani z li-

Powietść historyczna
napisał

Bf Trzywdar Trotjalt

Lwów, 1871.

Wszędzie i zawsze od poezji żądano 
twórczości. Dlatego Grecy swoich piew 
ców nazwali poetami, to jes t tymi, którzy 
potrafią coś zrobić czyli utworzyć; dla- 
togo średnie wieki, tóm samóm także kie­
rując się poczuciem , nadały swoim śpie­
wakom imię trubadurów i truwerów, przy­
pisując im dar wynalezienia, powiedzenia 
czegoś nowego.

T a twórczość nie polega na wynajdy­
waniu rzeczy niebywałych na świecie, na 
wyszukiwaniu treści albo osnowy, której- 
by przedtćm nie znano. Bo i owszem, 
w dziejach powszechnój literatury i naj- 
częścićj u największych poetów widzimy 
to , że przedmiot obrobiony przez nich 
poetycznie biorą bądź z krążących ^mię- 
^ y  narodem p o d ań , bądź z h istorji, a



KRAJ z niedzieli 26 lutego.

ty, m iejsca jćj zajęli k lub iści stronnictwa 
republikańskiego. A le  i te sesje są, o g ro ­
m nie burzliw e i n ie doprowadzają do ża­
dnych rezultatów . Zresztą w szystk ich  oczy  
zw rócone na W ersal, zkąd ma przylecieć  
go łąb ek  z rószczką oliwną pokoju. N ie ­
stety, życzym y sobie tego pokoju  i oba­
w iam y się  go  zarazem.

Ze S tr a s s b u r g a  do W ersa lu  21 lut.
Skoro dow iedziałem  się o rokowaniach  

p okojow ych  m ięd zy  Juljuszem  Favrem  i 
Bism arkiem , postanow iłem  opuścić H am ­
b u r g , gdzie obecnie przebyw ałem  i po­
w rócić do P a ry ża , a co najmnićj do 
W ersalu.

P rzyb yw szy  do S trassburga, trafiłem  
w  sam czas na pociąg w ychodzący do 
N ancy i do E p er n a y , ale na n ieszczę­
śc ie  w szystk ie w agony b y ły  do tego sto 
pnia przepełn ione w ojskiem , że m usiałem  
m im o w szelk ich  starań pozostać cały  dzicn  
w  Strassburgu. —  Przechodząc się po u- 
licach  m ia sta , n iem ało b y łem  zdziwiony; 
iż bom bardowanie tak m ało pozostaw iło  
ś la d ó w ; wprawdzie tu i ow dzie w idzia­
łem  dom y p ostrze lan e, u lice jednak  nie 
zm ieniły  fizjognom ji. D opiero, gdy w sze­
d łem  na p lac K leuera sp ostrzeg łem , że 
to tu ty lko  pew na część m iasta o szczę­
dzoną została. Z n iszczen ie przedstaw iło  
się  tu w  całćj okazałości: w spaniałe m u­
zeum  obrazów  zrównane prawie z z ie ­
m ią, w  ok o licy  teatru, bibljoteki, gm achu  
kom endantury placu, w szystk ie dom y spa­
lon e , środek ulic zaw alony gru zam i, co 
krok  napotyka się na grom ady dzieci 
w ybladłych , zg ło d n ia ły ch , które ofiarują 
za k ilka groszy kaw ałk i bom b i grana­
tów  znalezionych w  gruzach. M nóstwo  
podróżnych, którzy przyjeżdżają tu u m yśl­
n ie dla zw iedzenia m iasta po bom bardo­
w an iu , udzielają chętnie jałmużnę^ tym  
żebrakom , k tórych  w idok  nie mnićj jest  
przykrym  od w idoku ruin.

O w p ół do siódmój w ieczorem  w sia  
dłem  do w agonu i przybyłem  do N ancy  
ok oło  p ółnocy . O św icie w yjechałem  do 
E p ernay; pociąg zatrzym ał się niedługo  
nad zburzonym  m ostem  p od  Fonteuay. 
N aprawa m ostu postępuje tak szybk o, że  
zostanie zapew ne za k ilka dni ukończoną

P rzyb yw szy  do Toul, dostałem  się za 
ledw o do w agonu 4ćj k la sy , n atłok  b y ł 
tak w ie lk i, że k a ż d y , kto kupił b ilet 
ch oćb y do pierwszćj k lasy , czu ł się szczę  
śliwym , że go przynajmniój tu um ieszczono

P ocząw szy  od C om m ercy, otoczeni by  
liśm y na każdój stacji grom adą m łodych  
d ziew cząt i ch łopców , którzy przybyw ali 
z w in em , z kaw ą i z ow ocam i, w  celu  
sprzedania tychże. Cała ta sprzedaż od 
b yw ała się bardzo w e s o ło ; k ilku  chłop  
ców  w o ła ło  po n iem iecku: Ein Flasch  
W ein ! K u t W ein ! kost sie akt sou s! Kes 
ser kutes! i t. d. Ż ołnierze n iem ieccy po 
prawiali ich  w śród ogólnego śm iechu.
C ała ta scena odbyw ała się bardzo w e­
so ło  , na m nie jed nak  robiła ona n iem iłe 
wrażenie.

P rzyb yw szy  do L agn y , trzeba b y ł o  m y  
śleć  o dalszćj podróży na w ó z k u , ali 
zkad  go d ostać; w oźn ice żądali za  prze 
-wiezienie z L agn y  do W ersalu 300  fran 

—  300  franków zdaw ało mi się 
sum ą tak b ajeczn ą , że roześm iałem  się  
na taką propozycję i odszedłem . P rzek o­
nałem  się je d n a k , że żądania n ie b y ły  
zbytecznie w ygórow ane, gdyż k ilka osób, 
którym  b y ło  pilno do W ersalu , zap łaciły  
po 300  i 4 0 0  franków za n iezb yt obszer­
ny w ózek . Ja  dostałem  się  ty lko  tym  
sposobem  do W ersalu, że pozw olono m nie 
przysiaść się do konw oju idącego z j r o -  
wjantam i dla 11 niem ieckiój dyw izji do 
Orły.

P ierw szego dnia przybyliśm y do zam ­
ku Lam irault; droga b y ła  tak nieznośna, 
że posuw aliśm y się ca ły  czas noga za  
nogą. Zaraz po p rzybyciu  zw iedziłem  za­
m ek Rotszilda, p o łożon y w  pobliżu zam ­
ku Lam irault. Zam ek im ponuje swoją  
skrom nością i elegancją; w nętrze zam ku  
jest tak bogate i zaw iera ty le  osob liw o­
ści, że zakraw a raczćj na w spaniałą w y- 
staw ę, niż na pom ieszkanie. Kroi p iuski 
p rzepędził tu dwa ty g o d n ie , w yjeżdżając  
p olec ił strzedz i szanow ać ile m ożności 
zam ku. W o jsk o , k tóre tu p o zo sta ło , jest 
w ierne ro zk a zo w i, gd yż ob szed łszy  całe  
pom ieszkanie, zw ierzyniec i park, nie 
w ażyłem  najm niejszego zniszczenia.

N a  drugi dzień udaliśm y się  w  dalszą  
drogę. —  Podróż ta b y ła  praw dziw ą m ę­
czarnią; drogi b y ły  tak  z łe  m im o ciągłćj 
naprawy, że konie ustaw ały, a w ozy  nieu­
stannie się p su ły . W id ok  w si i m iaste­
cz e k  ok oliczn ych  b y ł okropny. N iektóre

w sie leża ły  w  gruzach, inne w  części spa­
lo n e , w  części zrabow ane, —  podczas 
drogi do W ersalu spotkałem  korpus ba­
w arsk i, który szed ł dla zajęcia jednego  

fortów. Ż ołnierze w ieźli za  sobą zrabo­
wane poduszki, kanapy, sto łk i, p iece, sa­
m owary, a w szystko to jed no na drugióm.

P rzybyw szy  do V illeneuve St.-G eorges, 
spotkałem  pociąg pow racający z Paryża; 
żołnierze n iem ieccy zaprosili m aszynistów  
i p alaczy na podw ieczorek , a sami w sie­
dli na m aszynę. N ie m ogłem  w yjść z za ­
dziw ienia, gdy sp ostrzeg łem , z jaką zrę­
cznością  i wprawą robili ok oło  m aszyny. 
Francuzi sami nie m ogli się dosyć na­
dziw ić. W  L agn y  np. naprawił oficer pru­
ski gazom etr, który się popsuł.

W  V illeneuve le  R oi spostrzegłem  pra­
w ie na każdym  dom u w ielkie napisy na­
zw isk  w ygranych  bitew, jak o  to: W orth, 
Sedan, W issenbourg i t. d . ; na rogu je- 
dnćj u licy  uderzył m nie okropny w idok, 
iy ł  to w oln y  strzelec francuzki pow ie­
szony na szubienicy i trzym ający napis: 

N ie trzeba tu żartować. 11 
Z V illeneuve le  R oi pojechałem  już  

sam do W ersalu; po kilkodniow ej stra- 
sznćj podróży w ypocząłem  nareszcie wśród  
tryum fujących N iem ców .

konsulów  Prus, Austrji i M oskw y w edług  
okoliczności i w  m iarę zadośćuczynien ia  
osobistym  w idokom  i słabostkom  każde­
go z pp. reprezentantów.

Senat pow odując się n iechęcią do Jó- 
na Ghiki a p osiłk ow an y w  tern przez 
powyźój w yliczon e czynnik i, pracuje u- 
silnie nad upadkiem  gab inetu , w  czern 
m iniaturowa m niejszość opozycyjna z iz ­
b y  deputowanych skrzętnie mu dopom a­
ga. S łow em , reakcja z dołu  sposobi się 
do walnój b itw y z konstytucjonalizm em  
Ghiki i jego  kolegów . Z bytecznie b y łob y

plem entów  dworskich, uw ierzył lub ra­
czej udaje, że w ierzy w  pow odzenie tćj 
m rzonki i zw iązał się w yraźnie z ultra- 
m ontanam i niem ieckim i w  solidarną sp ó ł­
kę. Inde irae  panów  poznańskich jezuitów, 
trzym ających się sutanny L edóchow skie- 
go, inde  ow e po ukazie okólniki ducho­
wieństwa, na których z b oleścią  przycho­
dzi w yczytać niejeden podpis, którysm y  
dotąd szanowali. U m iem y ocenić p o ło ­
żenie duchow ieństw a, ale nareszcie i tam  
opór jest m ożliw y, jak  w idzim y zresztą
u kilkunastu k sięży, k tórzy sobie z gnie- ___ _
wu H alki nic n ie robią. K now ania te ul- dodawać, że k siążę pan stoi po stronie 
tram ontańskie są rządowi o ty le na rękę, pierwszćj. . , ,
że z jednój strony p ow ięk szą w  parlamen- O becna trzym iesięczna kadencja par­
cie k lik ę najzagorzalszych konserw aty- lam entarna dobiega już W  krotce do kon- 
stów, z drugićj sam katolicyzm  skompro- ca (29 b. m .), a ciało praw odaw cze nie 
mituja w obec w szystk ich  ludzi liberal- m oże p oszczycić  się załatw ieniem  by je-  
n y c h / D o  w ielkich  uchw ał ostatniego so- dnćj w aźniejszćj sprawy, a nawet tak źy- 
boru dorzuci się jeszcze  k ilk a  w ielkich w otne kw estje, jak : budżet na rok bie- 
czynów  tego rodzaju, a n iem a wątpliwo- żący, uregulowanie finan sów , projekto
ści, że nastąpi rozdział m iędzy sam ymi wana p o ż y c z k a , kolej btrusberga i t. p. 
katolikam i, ‘jak  to już gdzieniegdzie ma nie p rzyszły  dotąd na porządek dzienny  
m iejsce. Zresztą zapom ocą f a ta  morgana I W szystek  p r a w i e  c z a s  strwoniono na loz -  
rzym skiego państw a rząd b ęd zie w odził m aitych interpelacjach, k tóre słu ży ły  za 
k atolick ich  p osłów  za nos tak długo, ja k  pole do oratorskich popisów  dla prze

.  1 i  » i  .1 I i. l  ł ______ ' ■ . . „  . r  n  k  ,  ł M i f / w o i / Z i r n  n  T B P -

[ S t a n  r z e c z y  —  p o p a r c i e  rach chemicznych powstałych w skutek Bucbćj 
f a k t ó w  —  ż a r t y  p a p i e ż a  —  i n- j destylacji węgla kamiennego, wykład.pierwszy«
t r y g i ] .  N ieraz zdarzyło mi się czytać w 
niektórych  pism ach polskich , a szczegól-

Wstep bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 
Odczyt. — W  czytelni akademickiej miał 

niój w  korespondencjach rzym sk ich , pi I wczoraj p. Józef Dobrowolski, słuchacz filo- 
sanych na w zór oddawna znany światu zofji, odczyt p. t. „Szekspir uważany jako 
pro domo sua, Że papież i duchow ieństw o człowiek liryk. “ Licznie zebrana młodziez 
rzym skie uciskani i prześladowani są do obsypała prelegenta w dowód uznania rzęsi- 
tego stop n ia , że dla nich chodzenie po stymi oklaskami.
ulicach w iecznego grodu je s t  bardzo n ie - 1 i" Kamil W erner, słuchacz medycyny, asy- 
bezpiecznóm  i że im co chw ila grozi po-Jstent przy katedrze „anatomji patologicznej 
kątna napaść n a ż y c ie .  N ie z a m i e r z a m  h a  tutejszym uniwersytecie, umarł wczoraj po 
ja  bynajm niej zbijać każdego pojedyń- 3-miesięcznćj dolegliwej słabości, przezywszy 
czego tw ierdzenia, a raczćj fa łszów  i po- '"ł ° " 
twarzy w  dobrćj w ierze , czy tćż przeci­
wnie

mu się ta kom edja podobać będzie,
T y le  o tćj sprawie. . * .
Z auw ażyłem  od pew nego czasu, że pi- na k łótn iach  i czczych  deklam acjach, 

sma" n iem ieck ie od pew nego czasu coraz Jako jed ną z zg łośniejszych  spraw zapi- 
więcćj p iszą o R ossji i to jeże li nie w jsu ję  uchw ałę izby  wysłania^ gratulacyj-

szłych , teraźniejszych i p rzyszłych  m ę­
żów  stanu p a r  e x c e l l e n c e ,  zresztę

Niemcy.
Berlin 22 lutego.

§§ [ G o r ą c z k a  o c z e k i w a n i a  p o -  
o j u  i s ł a w y  —  w i a d o m o ś c i  z p l a -  

c u  b o j u — j e s z c z e  k l e r y k a ł y  i ks  
L e d ó c h o w s k i  —  N i e m c y  o R o ssji.J  

K tokolw iek  oczek iw ał k ied y  pew nego, 
a znakom itego spadku po obojętnćj a na­
w et znienawidzonćj osobie, k tokolw iek  
ic zy ł dnie i godziny, które go oddzie­

lają od w ejścia  w  posiadanie, ten  sobie 
łatw o m oże w yobrazić teraźniejsze p o ło ­
żenie Prusaków  w  ogóle, a B erlińczyków  
w szczególn ości. Czas w lecze się tym cza­
sem  pow oli, a do tego czas szkaradny, 
który jeżeli gdzie to w  B erlinie człow ieka  
dobrego nawet humoru m oże w prow a­
dzić w m elancholję, bo niebo i ziem ia j e ­
dnako brudną przybrały barwę, a do te ­
go deszcz w ciąż p luszcze pom ięszany  
z śniegiem  i gradem . Zazdrościm y prawie 
naszym  landw erzystom , k tórzy już teraz 
spokojnie używ ają ciep łego  francuzkiego  
słoń ca  i w iosny zachodniego kraju, a 
przytćm  w szystk ićm  nagradzają sobie tru­
dy w ojenne ździeraniem  Francji do osta­
tniego grosza i życiem  po pańsku na 
k oszt francuzki.

M iałem  sposobność czytania k ilk a  li­
stów , p isanych do żon przez tutejszych  
m niejszych kupców  i przem ysłow ców , 
którzy nie m ogą sobie dość nachwalić  
zaw ieszenia broni w e Francji. Służba  
mnićj uciążliwa, a je  się i pije co naj­
lepszego i co żo łądek  strzym a, a często  
i w ięcćj. Przew odniczą pp. oficerowie, 
którzy ty lko w  czasie służby m ają b yć  
trzeźw i, a zresztą m ają zaw sze „einer 
kleinen D uselu. A le n ie dość dobrego ży  
cia. Spytajcie się, ile pocztą  połow ą przy­
chodni z Francji pakietów  i p ien iędzy  

f u r  die lieben kleinen daheim, dla żon  
dzieci, dla kochanek  i rodzin. Jest to 
fakt b ijący w  oczy  i zrozum iały zresztą  
dla każdego, kto ty lko w id zia ł wojsko  
pruskie d  Voeuvre n ie lepićj b y ło  w  P o-  
znańskićm  roku 1849, n ie lepićj ongi w  
B adeńskićm . W ted y  jed nak  b y ły  to ty lko  
drobne początk i, dziś jesteśm y urządzeni 
na w ielką skalę. Co prawda, robi to pra­
w ie każde w ojsko w  kraju n ieprzyjaciel­
skim; ale każde prawie w ojsko przepu­
szcza  zdobyte grosze, tym czasem  pruski 
N iem iec nawet na w ojnie oszczęd za  i to 
jest w łaśn ie najcharakterystyczniejszą ce­
cha ludu pruskiego.

P rzechod ząc do spraw m iejscow ych, a 
raczćj krajow ych, nie m ogę pom inąć m il­
czeniem  owej agitacji k lerykalnći, o k tó ­
rej wspom inałem  w  ostatnim  liście, od­
nośnie do zajść w Poznańskićm . N iem cy  
katolicy , a raczćj część znaczna tych  
N iem ców  p o ło ży ła  sobie koniecznie z a ­
danie przyw rócenia w ładzy doczesnćj pa­
pieża zapom ocą oręża cesarsko-niem iec- 
k iego. Bruździ im w  głow ach  dawne ka­
to lick ie cesarstwo H absburgów  i sądzą 
naiw ni, że  im się uda złapać H oh en zol­
lernów na lep  jakićjś tradycji habsbur­
skiej. T rzeba zaiste do tego szalonćj p i ł ­
ki aby w ierzyć, że protestantcy aż do 
szpiku H ohenzollerny dadzą się nakłonić  
do działania w brew  interesom  k ościoła , 
którego sami są papieżam i. A le  ks. L e ­
dóchow ski, który o stosunkach pruskich  
ty le ma wyobrażenia, ile go n abył z kom -

» v  — j  -  -  u  t  I i  1  t t t i  -i •

posób nieprzyjazny, to przynajmniój dość nego adresu do senatu W łosk iego z po- 
obiektyw ny. ' Jest" to zm iana znacząca w odu zaw otow anego przezeń przem esie- 
w obec daw niejszych dytyram bów  na cześć nia sto licy  _ W ło ch  do Rzym u. A dres ten  
carstwa. Deutsche Reichs-Corresp. mająca b ęd zie sobie niewinną dem onstracyjką  
stosunki ze  sprawam i rządow em i, p isze rodzaj reklam y na rzecz ulubionego ła  
o nieprzyjaznćm  dla N iem ców  usposobię- cino-rzym iam zm u rumuuow. 
niu następcy tronu rossyjsk iego i przy- N a interpelację w niesioną w  izbie przez 
tacza na dow ód dwie anegdotki, z któ- deputowanego p. B larem berga w  kw estji 
ych  jedna, jeżeli się nie m y lę , krążyła znanego w am  listu ksiąźącego odpowie- 
J J i i i - i *  i • ~ I TAn wiplpp. ovdIom fitvczm e.w  pism ach polskich , o roztłuczeniu  kie 

licha przez następcę tronu, z którego wy  
p ił zdrowie N iem iec; druga o d.aniu po 
liczk a  oficerowi N iem cow i z armji rossyj 
skićj za to, że się  nazw ał N iem cem .

E st tempus colligendi lapides.
G dy się tych  kam yczków  nazbiera to-

dział Jón  G hika w ielce dyplom atycznie  
Przyznaje o n , że ks. Karol p isał w  sa 
mćj istocie list ów, lecz p isał go w  p e­
w nym  rozstrojuł w  chw ili zw ątpienia o 
p om yślności kraju, którego um iłow ał na- 
dew szystko.

P ow ody, powiada p . Ghika, ja k ie  m ógł 
■ - — - ' — od

Włochy.
Rzym 20  lutego.

[godziny 4 — 5 prof. dr. J a n ik o w sk i:  „O hy- 
[gienie rzemiosł," wykład drugi ; — od godziny 
|5  — 6 prof. dr. Ra dz i s z e ws k i :  „O przetwo-

- 1 lat 23.
K oncert .  — P. Józef Diem zamyśla dać we

przez niektóre nasze pism a dość środę drugi koncert na wiolonczeli, między roz- 
częstć  popełnianych, bo każdy człow iek , maitemi utworami wykona koncert S e iW e g o  
m a j a c y  odrobinę zdrow ego sądu i nie po- jedną z najtrudniejszych i najefektowniejszych 
w odujący się bezstronnością, z n a  w artość kompozycji tego autora. /  powodzenia jakiego 
podobnych p olitycznych  w ybiegów  i ma- doznał u nas p. Diem na pierwszym swoim 
newrów , ale w  interesie prawdy postano-[koncercie, wnosić należy, ze i rugi a zarazem 
w iłem  przedstaw ić tu niektóre fakta stan pożegnalny koncert niemnićj wypadnie świetnie, 
tutejszego położen ia  m alujące. C zy sty  d ochód  z zabawy tańcującej, urzą-

Ż e papieżow i, m imo królew skich  hono-1 dzonej na korzyść „towarzystwa wsparcia ubo- 
rów jakie tutejsze w ładze cyw ilne i woj- gich chłopców starozakonnych", wynosił 175 
skow e oddaw ać mu mają, nie podoba się zła. -  Powyższa kwota wręczoną została pod-
opuszczać W atykanu, nie wina to rządu skarb.emu towarzystwa
w łosk iego , ani też podobnego postępow a- P o d z ięk o w a n ie .  Otrzymaliśmy następujące
nia papieża w ięzieniem  nazyw ać n ie mo- pismo:
źna, bo n ie ty lk o , że on W m czćm  sw ego „Przeznaczona na korzyść towarzystwa wza- 
dawnego trybu ż y c ia , sw ych dawnych jemnśj pomocy uczniów uniwersytetu jagiellon- 
stosunków  i zajęć nie zm ien ił, ale przy skiego trzecia część dochodu z przedstawienia 
dobrćm  zdrowiu, cieszy się jak  najlepszym  teatralnego z d. 16 lutego rb. wymos a a. 
hum orem , a jego coraz to nowe dowci- 46 c ,  nadwyżki 31 zła., razem 89 zła. 46 c., 

_ _ i mi i • . i . ; ----■za które tak szanownemu dyrektorowi teatrupne żarty, co k ilka dni obiegają w ieczy ­
ste m iasto. K to w ięc  żartuje, je st  w eso ­
łym  i śm ieje się do rozp u k u , tego p o ło ­
żenie i stan m oralno-um ysłow y nie odpo­
wiada nazw ie c i e r p i e n i a ,  w i ę z i e  
n i a ,  n i e s z c z ę ś c i a ;  tego postępow a  
n ie , odm ienne cok olw iek  od trybu da 
w niejszych  zw y cza jó w , raczćj m a n e ­
w r e m  p o l i t y c z n y m  obliczonym  w

p. Adamowi Skorupce jak i publiczności niniej- 
szćm w imieniu wydziału towarzystwa składa 
podziękowanie Stanisław Szymkiewicz. “

W M o n a sterzy sk a ch  odbyło się dnia 18
te g o ' p ostępow a-[b . m., w skutek inicjatywy i gorliwych żabie- 

gów p. T. Swiderskiego, uroczyste nabożeństwo 
żałobne za dusze ś. p. jenerała Bossaka-Hauke. 

Okropna p ow ód ź .  — z  Serajewa donoszą

rebkę, a m ały D aw idek  w yrośnie Golja- m ieć k s. Karol nie istnieją w ięcćj; ( 
tow i ponad talję, to pew nie i z przyjaźni nas zależy w rócić mu zaufanie w  przy- 
zkwituje. W  pryw atnych rozm owach m e sz ło ść , otaczając tron przyw iązauiem  i 
żenujem y się już w cale „w ir schimpfen, | wzm acniając się na polu konstytucyjnćm

linrharzvńeów I iednością  i  braterstwem .
O św iadczenie to p. ministra przyjęła  

izba m ocją przejścia do porządku dzien­
nego , w yraziw szy poprzednio lojalność  
sw ych u czuć dla tronu i dynastji, lecz  
zarazem  i silne postanow ienie n i e w z r u ­
s z o n e g o  n i c z e m  o b s t a  w  a n  i a p r z y  
k o n s t y t u c j i .

Z upełn ie inaczaćj zapatruje się na  ̂ tę
. • .  L ..1 * J \ T ^  ^ «  4 / i r r r v  l o l t

w ych  skutkach i effektach, a n i ż e l i  z a m- 22 z. m„ że wszystkie niemal rzeki wezbrały. 
: n i  ę c i e m ,  n i e w o l ą  i t. p. nazw ać Doliny: Miljacki Wrby, Lkiyny Bosuy.Lzury,

?  I - f ł  i  T T - , * .  n n l n ^ A  1 1  i n  n t n  • / . a K o t  / 10  ł l  l r/ Q

należy. Laszwy i Uny zalane. Miasta: Zebcz, Zeniza, 
ka, Modrycze i

gruzach,

w as das Eiemzeug hćiltu na barbarzyńców jed nością  i braterstwem  
północy . Jest to rewanż za  tytu ły , jakie  
im  dają Francuzi,

Rumunj a.
B u k a r e sz t  17 lutego.

d o m o r o s ł a  r e a k c j ń  —  b i l  a n s  [konserw acyjnego “ (p
d o m o r o s ł a  r e a x o j a  c o n s e r v a t e u r )  pow iaday w yraźnie

k o  s t o l i -  L i e  p o ł o ż e n i e  k r  aj  u j e s t r  z e c z y  
- [ w i ś c i e  w i e l c e  z a t r w a ź a j ą c ć m ,  i

p a r l a m e n t a r n y  —  d e m o n s t r a c y j  
k a  n a  c z e ś ć  R z y m u ,  j
c y  W ł o c h  — h s t  k s i ą ż  ę c y  w i z-  n i k t  n i e  m o ż e  z a p r z e ń z y ć ,  ż e  
b i e i  s e n a c i e  —  p o t w i e r u / - u u u |  i .

• a ł G h i k a  —  t e
i s e n a c i e  

w y b o r y  —  j e n e r  
g o r o c z n a  z i m a ] .

W  p oczet p ięk nych  kw estji europej
skich w prow adzono stucznie i „rumuń 
sk ą“ i kierują nią dziś zgodnie z Berli 
na i W iednia —  P esztu  według_ planu

t a k o w e  j e s t  s k u t k i e m  z a s t  o s o ­
w y  w a n i a  n o w y c h  p r a w  n a  n i e

. [ d o j r z a ł y m  p o l i t y c z n y m  g r u n c i i  
l i  n a s t ę p s t w e m  p r o p a g a n d y  p e -  

. [ w n y c h  b ł ę d n y c h  i d e i ,  o b c y c h  
d u c h o w i  i p a t  r y  o t y  c z n y  m u c z u -  

z n a c z n ć j  w i ę k s z o ś c i  na-

N a potw ierdzenie tego com  pow iedział, Maglaja, Teszlja, Ozaka, Modrycze i Szamza 
w yliczę wam  szereg dow cipów  Piusa IX , na pół zniszczone; Trawnik lezy w gruz 
jakie w  ostatnich m iesiącach w ieczne m ia- w Serajewie wiele domow woda zabrała. Po- 
sto ob iegały . Po w zięciu  Sedanu, ponie- U iew ai mosty wszędzie niemal prąd wedy_ uniósł 
w a ż  S e d a n  odpow iada w  języku  francuz- U e sobą, dla tego ruch przerwany. Wiele wio- 
kim  d źw iękom : dents (sw e zęb y) pa- sek znikło zupełnie wraz z tym co w sobie
pieź dał się s ły szeć  na dworze z nastę- ruchomego mieściły, z wyjątkiem mieszkańców 
pującym  kalem burem  : „F r a n c j a j  u ż którzy poczęsci potrafił, uciec p r z e d  p o w o d z m .

w i ę c ć j  n a s  g r y ź ć  n i e  b ę d z i e ,  b o  S z w e d z k ie  m in is t e r s tw o  o ś w ie c e n i a  o-
j u ż s t r a c i ł a  s w e  z ę  b y “ (to jest Se- głosiło rozporządzenie: ze kobiety mogą w pan 
dan). G dy po zajęciu  R zym u przez woj- stwie szwedzkiem oddawać się sztuce lekar­
sko i w ładze w łosk ie, p rzyb y ł k o m a n d o r  skićj bez żadnego ograniczenia, pod warunkiem 
Trom bone (co W  w łosk im  języ k u  z n a c z y  [usposobienia się do tego zawodu równie o-
w i e l k a  t r ą b a )  szam belan dworu W i- kładnie jak mężczyźni.
która E m an u ela ; papież prałatom  zawia- Olbrzymi ho te l .  -  Jeszcze w ciągu prze- 
dam iajacym  go ó tć m , odpow iedział n a -  szłego roku ukończoną została budowa nowego 
stępującym  żarcik iem : „ Z n a ć  W  i k  t  O r hotelu w Nowym Jorku, a na dniu 25 sierpnia 
E m a n u e l  m u z y k ą  b a w i ć  m n ie  m y- odbyła się uroczystosc otwarcia tego gmachu, 
ś l i  j u ż  p r z y s ł a ł  t r ą b ę  ( T r o m b o - 1 ochrzczonego nazwą „Grand Central Hotel, 
n e ) ’ p o t ć m  n a d e ś l e  t u t a j  i n n e  in - Olbrzymi ten hot-i u 
s t r u m e n ta  i p o d  n a s z ó m i  o k n a m i  | w 650 pokojach.

u łożonego z góry p om iędzy pp. Bismar- C10 m  u 
kiem  i Beustem . W szelk ie  zew nętrzne o- ■ teraz k s . K arol w óz i prze-
znaki każą s ię [te g °  spodziew ać, lów m  ^  podstaw ie dw óch róźno-
:„i. W .  rzeczą new na. że ź a - l ™ ^  u c W  w ybie_

rać m iędzy konstytucją —  a zam achem

Izba zatw ierdziła  pom im o opozycji dy-

ja k  zdaje się b yć rzeczą pew ną, że źa 
dne z tutejszych  stronnictw  —  nawet 
stojące najbliźćj dw oru , nie je st  wtaje- 
m niczonćm  w  owe prusko-austrjacko-mo-1 stanu.

Rumunji, _ i stosow nie do tep  rozpo- ^  stronnictwa jiCzerwonego.^

ru n k u , .
n y c h , w iernopoddańczych m anifestacj 
szykow aniem  adresu z prośbą, b y  książę  
raczył odstąpić od zam iaru abdykacji i 
opuszczenia k ra ju , i b y  w  celu spełn ie­
nia przyjętćj na się w  roku 1866 m isji, 
niezw ażając na krzyk i w ichrzycieli przy­
stąpił śm iało do takich zm ian, jak ie  ty l­
ko uzna za stosow ne (zam ach stanu i o- 
g łoszen ie  n iepodległości); p ow tóre: koa- 
lizow aniem  w szelk ich  m ętów  tutejszego  
społeczeństw a w  c e lu , b y  na w ypadek  
gróźb k sią żęcy ch , n iedopuścić ani Jóna  
G hikę ani‘ „czerw onych14 do opanowania  
sytuacji, i do pokierow ania następnie lo ­
sam i kraju w brew am bicjom  t. zw . d y­
nastów , opierających się na zagranicznych  
intrygach i kom binacjach.

Stosow nie do pierwszćj lub drugićj" ak­
cji tych  p s e u d o -  H ohenzollernczyków
znajdują oni poparcie to w  pałacu, to u

M oże tam  b iły  w  sercu duszy tętna?  
M oże tam  n iechęć gośc iła  tajona  
K u ludziom , których b od ła  jćj korona t 
T oż sam o da się p ow ied zieć o Bonie,

trzecićj z g łów n ych  postaci p o w ie śc i; ró­
w nie ona n iew yk ończon a i na um yśle  
czyteln ika nie zostaw ia żadnego wrażenia.

Zam iast obudzić psych ologiczn y , je d y ­
nie p oetyczny interes, w olał autor rozpo­
strzeć szeroko aparat przygotow any przez 
historją. G órnicki i O rzechow ski pisząc  
o tćj sprawie, opowiadali szeroko o to 
warzyszą.cych jćj okolicznościach , k to ie  
powinny b y ły  zostać zapisane przez h i­
storją, ponieważ zd arzyły  się w  rzeczy  
w istości, ale które w  poezji ze w zględów  
artystycznych  należało zupełn ie usunąć, 
albo tćż ja k  m ożna najbardzićj ograni­
czyć. N iepotrzebnie zatem  do pow ieści, 
która (pam iętajm y o tćm ) ma b yć dzie­
jami zakochanej królew skićj pary, dostały  
L  szerokie op isy  pogrzebu starego Z y­
gm unta, jak otćż  sejm u, na którym  m łody  
król w alczy z n iechętnym i je g o  maj.że"- 
stwu m ożnow ładcam i. Z rom antycznej n 
storji m iłości, pow ieść przem ienia się ni­
b y  w  jakąś epopeję i nabyw a przez to 
powagi i ciężkości, które jćj w iele ujmują 
powabu, bo dla nićj są całk iem  niesto­
sow ne. .

. Z opisem  sejm u k o ń czy  się w ątek  re­
toryczn y, a zaczyn a się tradycja. Sposób

w jak i autor obie te rzeczy  p o łączy ł, p o­
kazuje najlepićj, jak  niedostatecznie prze­
n iknął przedm iot sw oim  duchem  i ja k  
m ało stał się jego panem. .

N iem a bow iem  w  pierwszćj i drugićj 
p ołow ie najm niejszćj jed n ośc i w  k om p o­
z y c j i; ton i koloryt pow ieści nagle się 
zm ienia, staje się zupełn ie innym , i o ile 
w  pierw szych  czterech pieśniach p rzypo­
m inał styl k lasyczny, o ty le w  trzech  
ostatnich staje się rom antycznym  i_ to w  
nienajlepszym  w cale guście. T radycja po 
wiada, że 'B o n a  otruła Barbarę, i autor 
dla przedstaw ienia nam tego w ypadku  
wprow adza na scenę dwie now e figury  
czarnoksiężnika Tw ardow skiego (który ró 
wnież jest postacią bezbarwną) i m łodziut­
k iego pazia Giano. P aź ujęty wdziękam i
Barbary, zakochał się w  nićj jak to zw y ­
k le czynią paziow ie w szystk ich  m łodych  
królow ych, a przynajmniój w  teatrze i w  
poem atach. Zam iast w ięc trucizny, po k tó­
rą b y ł od B on y do T w ardow skiego p o­
słany, żąda od m istrza antidotum  przeciw  
truciznie, chcąc w  danym  razie przynieść  
p om oc Barbarze. B ona jed nak  przenika  
jeg o  zam iary ; paź nagle gdzieś się po- 
dzićwa (zapew ne sprzątnięty przez B onę), 
a puhar z trucizną, który m iał b yć dla 
królow y B on y (to m iejsce je st  dość nie­
jasne) dostaje się  podczas uczty do ust 
Barbary. Żona A ugusta umiera, a lw ar-  
dow ski odkrywa mu całą  tajem nicę. M ło­

dy król przy trupie jeszcze  n iezastygłym  
żony, przyrzeka senatorom , że postradaw­
szy dom owo szczęście, ca łe swoje serce 
i ducha odda na posługi narodu. T en  tak  
prędki stoicyzm  i abnegacja wydają nam  
się równie nienaturalnem i i niezgodnerni 
z dawniejszćm  postępow aniem  króla, kto  
ry nawet w  tćj pow ieści, dopóki ona szła  
za  historją, gotów  b y ł dla Barbary w y ­
rzec się tronu i państwa.

Z tern w szystk iem  „królewska para , 
choćbyśm y jeszcze  zważali nawet na dość  
liczne usterki w  w yrażeniach i n iestoso­
w ne porównania, daje chlubne św iadec­
tw o um ysłu  w ysoko w ykształcon ego i m a­
jącego  prawdziwe poczucie poezji. Jestto  
praca w ykończona w szczegółach , choć 
nie zaw sze z jednakow em  pow odzeniem , 
i pokazująca, że autor m a dla sztuki i 
poezji w inny im szacunek. D latego ićź  
nie sądziliśm y tćj pow ieści jak  pierwszćj 
lepszćj tuzinkow ćj i diletanckićj pracy, 
i czyniliśm y jćj takie zarzuty, o których  
gdzieindzićj należałoby całkiem  zam ilczeć. 
Od tych  co w ięcćj mają, należy w ięcćj 
żądać, a nie w ątpim y, że p. Tretjak do 
liczb y  hojnie obdarzonych należy. W  ta­
kim  razie m ożna się także spodziew ać, 
iź nie w cześnićj to późnićj ogarnie jogo  
piersi —  nieśm iertelne tchnienie poezji.

bory i w  opóźnionych kolegjach  na pro 
w incji. —  To w zm ożenie się w ięk szości 
spow odow ało p. K ostaforu do ustąpienia  
z prezydentury iz b y , którą zajął j u r e  
c a  d u e  o za rządów przyjaciela swego
p. Epureana.

Ajentem  dyplom atycznym  w  Berlinie. 
„Wiedniu i Petersburgu zosta ł m ianowany  
jen era ł J. G. G hika w  m iejsce dymisjo  
w anego p. Steege.

Zim a tegoroczna daje się nam  okrutnie 
w e znaki; m rozy dochodzą w  przecięciu  
do 20» R., a śniegów  taka m asa, że j e ­
steśm y niem al odcięci od kom unikacji 
z resztą Europy. C zęść miasta, ja k  D u- 
desku i Isvor położon e niżćj, są zagro­
żone pow odzią, k to w ięc  m oże um yka  
ztam tąd i chroni się zaw czasu w  bezpie­
czną ustroń. Cena drzewa opałow ego do­
chodzi do prawdziwie bajecznćj w ysok o­
ści, a i drożyzna w iktuałów  dla braku  
dowozu w zm aga się z dniem każdym . —  
Czegoś podobnego n ie zapam iętają i naj­
starsi w iek iem  Rumuni.

-I  Olbrzymi ten hotel może pomieścić 1500 gości 
Każde piętro zajmuje prze-

b ę d z i e m  m ie li' k o n c e r t" . P ob yt W i- Utrzeń 35,000 stóp kwadrat., a najwyższe ma 
która Em anuela w  R zy m ie , gdzie tylko aż 350,000 stóp kw. przestrzeni. W samym 
12 godzin  bawił dnia 31 grudnia r. z. dał środku zabudowania znajdują się dwa dzie- 
okazję pow iedzenia papieżow i aż dwóch dzińce po 20 stóp szerokie a 160 stóp długie, 
dowcipów. P ew na osoba zapew niająca pa- które służą do oświetlenia i lepszego przewte- 
pieża, że dla tego ty lko W iktor Em anuel trzania gmachu; nad mmi wznoszą się na ksztót 
za przybyciem  do Rzym u nie z ło ży ł mu mostów główne krużganki każdego piętra, ba  
SWĆj Wizyty, że się obaw iał, aby nie ZO- każdem piętrze znajdują się sikawki, a na da- 
stał n ieprzyjętym , ale że m im o tego j e s t  chu urządzony jest zbiornik zawierający 1 0 , 0 0 0  
pełen  synow skich  afektów  i przyw iązania galonów wody. Wewnątrz gmaelm znaj dm e się 
do G łow y K ościo ła , otrzym ała od  papie- głównych schodow i dwie windy do wy-
ża przecząca czy  też powątpiew ającą od- ciągania osób i rzeczy na wyzsze piętra; w da- 
powiedź, dla tego, że obawa króla w ło- chu zaś urządzone są otwory do wyskakiwania, 
skiego b y ła  niesłuszną, bo w ięzień n i e  Hotel ma cztery wchody od strony Broadwayu 
m oże nie przyjąć odw iedzin  dozorcy w ię - L  ^  nH n lw  M“  Pnkmfi OOTzewa Dara 
zienia (carcerrere).

Chcąc P ius IX  zrobić w ym ów kę n ie­
którym  am basadorom  rzym skim  za wy-

a dwa od ulicy Mercer. Pokoje ogrzewa para 
za pomocą żelaznych rur, których długość ra­
zem 30 mil wynosi. Taksa dla przejeżdżają­
cych gości wynosi stósownie do zajmowanego

czas pobytu  króla w łosk iego  w  Rzymie, 
przy sposobności zapytał się jed nego  z podaje jeszcze następującą statystykę tego ol-
nich, czy  nie w idział W R z ^ i e  króla brzymiego hotelu: Do budowy jego spotrzebo- 
p iem onckiego?  O trzym aw szy o d p o w i e d ź  wano 4  miljony cegieł koszta budowy łącznie 
przeczącą, —  to rzecz dziwna, —  pow ie- U g™ntem wynoszą 1 V2 m.ljona, a sprzętów

500,000 dolar. Cały gmach zawiera 2000 drzwi;
a ulica

przeczącą,
dział, —  a przecież k ilk a  dni temu prze
jeżdżał przed pańskim  pałacem  i przy-1 głębokość jego między Broadwayem 
g lad ał się fladze, która nie w iem , czy  ze | Mercer wynosi 200 Btóp, długość n a  Broadwayu 
w zględów  ekonom icznych, czy  tćż dla 175 stóp, wysokość aż do dachu (10 pięter) j 
innći p rzyczyn y na raz dwom  monar- 197 stóp; k a ż d y  pokój ma w p rzecięciu ^  stóp 

^ J [wysokości; większych podsieni i krużganków
C Gdy" doniesiono papieżowi, że książę jest 50; do 7 morgów posadzki jest wyłożonych 

m ałżonka co n i e d z i e l a  dywanami, a 1 morg marmurem. Trzy ma-H um bert wraz z m ałżonką co niedziela |dyv
' ' iszy św. w  szyny parowe są w zakładzie czynne, a naj-

P o b o ż n o ś ć  mniej 15 powozów ma on do rozporządzenia.
Cud. — Jenerał Dominikanów, O. Jandel wy-j

Szwajcarja.
G enew a 21 lutego.

W  c e l u  w y s t a w i e n i a  p o m n i k a
d l a  ś. p. j e n .  B ossa k a -H a u k eg o ,  zaw ią­
za ł się francuzko-polski kom itet pod prze­
w odnictw em  p. Am berni adwokata. Z P o ­
laków  należą ob. S tryjew sk i, B u lew ski i 
Braun. K om itet niebawem  rozpoczn ie dzia­
ła ln ość w  m yśl tego, czćm  przem owę sw o­
ją  zak oń czy ł nad grobem  p. B u le w sk i:

' M atko P o ls k o ! przytul do skrwawionćj 
piersi Twojćj i uściśnij w  nim nas w szyst­
k ich  sieroty T w oje rozpierzchłe po kuli 
ziem skiej, a zapewnij g o , że naród P o l­
ski swoją m iłością ojcow ską ku  jego o- 
sieroconem  dziatkom  i czcią dla jeg o  pa­
m ięci starać się będzie, ażeby choć w  części 
osuszyć łz y  pozostałćj nieukojonćj wdowie.

Żegnam y Cię poraź ostatni o bracie 
B ossaku-H auke! oby duch Twój i tych  
pośród których stanąłeś, tow arzyszył nam  
i w spierał nas w  w alce za rzeczpospolitą  
powszechną, za którą w alczy łeś tak mę 
źnie i życ ie oddałeś z chwałą.

Bracia Polacy! tak jak tu stoim y w  o 
k o ło  zw łok  bohatera n a sz e g o , przysię  
gnijm y, że każdy z nas w ytrw a w obo­
w iązku nań w łożonym  przez ojczyznę  
dotrwa na w yłom ie aż do k ońca „Usqw  
ad  finemu.

św ięto przykładnie słucha m szy św. w  szyny parowe 
M aria  Maggiore, pow iedział: „ P o b o ż n o ś ć  ,mn>ei 15 row
M ałgorzaty nie dziw i m nie w cale, ale 
H um berta jest dla m nie rzeczą niespo- stósował pod dniem 8 grudnia 1870 r. okoln.k 
dziewana. N iem a z łego , coby na d o b r e  do prowincjałów zakonu o cudownym wypadku, 
nie w yszło , (jest to aluzja do zakazu od- który miał się zdarzyć w  miasteczku Sonano 
prawiania m szy św. w kaplicy  kwirynal- w Kalabr,, dnia 15 września r. . .  Przebieg 
Sldćj), radbym , aby to robienie na z ł o ś ć  w y p a d k u  w e d le  okólnika był mnić, więcćj taki. 
trwało długo i aby tym  sposobem  H um - D«,en_ 15 września oktawę Narodzenia N.

P  . . J i i i  n  :------- IM. P. obchodzą w Sonano z szczególną uro­
czystością. Jest tam kościół pod inwokacją 
św. Dominika z bardzo starym obrazem Boga­
rodzicy, jaśniejącym licznymi cudami. Od nie­
pamiętnych czasów sprowadza on nieprzejrzane 
tłumy pobożnych pielgrzymów. Dawnićj pod) 
„łagodnymi rządami Burbonów," obnoszono 
w dniu tym także posąg św. Dominika natu- 
alnćj wielkości po całćm mieście. Ale od cza­

sów „inwazji piemonckićj" zaniechano pibo-j 
żnego zwyczaja.

Posąg, niegdyś w trjumfie niesiony przez 
ulice miasteczka, stał sobie samotnie w kościele 
przy wielkim ołtarzu, po stronie ewangelji. Po 
skończonem nabożeństwie pozostało kilkadzie­
siąt osób przed nim na klęczkach i modliło się 
gorąco. Było to w samo południe. Nagle, kit 
zdumieniu obecnych, starożytny posąg podnosi 
prawicę i groźnie do modlących wytęża, czoło, 
jego się marszczy, martwe przed chwilą źrenice 
z pod rozwartych szeroko powiek toczą wokoło 
surowćm spojrzeniem, straszną pałają groźbą 
i nagle znowu oczy pobożnie podnoszą się do 
cudownego obrazu Bogarodzicy, będącego v> 
wielkim ołtarzu, a ręka świętego bezwładnie 
opada ku ziemi. Znowu przybiera posąg gro­
źną swą postawę i znowu obraca oczy, jakby 
w zachwyceniu ku cudownemu obrazowi.

Trudno opisać przerażenia, które ogarnęło 
wszystkich obecnych. Zrazu sądzą, że to tylko 
złudzeniem, ale gdy posąg świętego nie ustaje 
w swojćj na przemiany to groźnćj, to pobożnćj 
gestykulacji, strach wszystkich porywa i z krzy-

bert dawał dobry przykład  Rzym ianom  
których słudzy jego  ojca tak bardzo ze ­
p su li.11 D ow ied ziaw szy się P ius IX  o w i­
zycie przez lir. Arnim a p osła  pruskiego, 
złożonćj ks. H um bertowi, d ziw ił się te ­
mu bardzo i w y r z e k ł: „Nie wiem , jak
się z tego wjdcręci Arnim . X im en es (po­
se ł h iszpański) i Thom as (p ose ł portugal­
ski) tłóm aczą się pokrew ieństw em  sw ych  
m onarchów z Hum bertem , Arnim  pew no  
pow oła się u a rów ność i braterstwo w y­
g łoszon e w zeszłym  w ieku, a zdaje się 
obecnie przez panujących przyjęte, bo  
zarówno ciem ięzcę i prześladow anego trak­
tują. N iech  żyje postęp !u

Zam ilczam  o innych żartach papieża, 
jak iem i nieustannie przeplata sw-ą rozm o­
w ę z osobam i go otaczającem i, bo przy­
toczone tutaj (jakkolw iek w  spolszczeniu  
straciły  w iele na sile) w ystarczają do po 
parcia wyżej w ygłoszonego  zdania. 

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na WychodŹCÓW polskich  złożono wadmi 

nistracji Kraju: Ant. Ossoliński i Ign. Szcze 
panowski z Woli Lubeckiej w pow. pilznień- 
skim po 1 złr. srebrem, A. Rucińska z Krako­
wa 4 funty skubanki.

W sali w y k ła d o w e j  muzeum tec h n ic z n o -  
p r z e m y s ło w o g o  w niedzielę dnia 27 lutego 
następujące wykłady będą miały miejsce: od
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kiem : „Święty D om inik! święty D om inik! cud! 
•cud!“ w ypadają na  ulicę. W  chwili jednćj 
wiadomość ta  obiega całe miasteczko. Miesz­
kańcy rzucają swoje domy, zajęcia, obowiązki 
i spieszą do starodaw nśj św iątyni, przeszło
2 .0 0 0  ludzi patrzy  ze zdumieniem na cudowny 
posąg, k tó ry  niby żywy, przemawia do nich 
nie głosem wprawdzie, ale wymownymi rucha­
mi. T r w a ło  to  p r z e z  p ó ł t o r y  g o d z in y !

Jed n ak ie ... nie brakło  niedowiarków... W o­
łali, ze złote ozdoby do ko ła  posągu ukryw ają 
jak ąś zd radę , ze zasłonięty piedestał mieści 
w sobie tajem ne jak ieś sprężyny. Zeby prze­
konać niedowiarków, obnażono posąg z wszel­
kich ozdób, odsłonięto podstawę która go dźwi­
gała, a  gdy nic nie znaleziono w piedestale 
a ruchy posągu trw ały  dalćj, entuzjazm w ier­
nych nie znał granic i w uroczystym pochodzie, 
ja k  niegdyś „za lepszych czasów ,“ obnoszono 
wizerunek świętego po całćm mieście.

Skoro się rozeszła wieść o tym nadzw yczaj­
nym wypadku, biskup z Mileto rozkazał w yto­
czyć śledztwo. Komisja w tym  celu w yzna­
czona zbadała stan sprawy, p rzesłuchała licz­
nych świadków, i--- przekonała się, że w szyst­
ko, co podaliśm y w skróceniu czytelnikom , je s t 
najzupełniejszą prawdą.

N a mocy tćj decyzji, O. Jande l w ystósował 
wspomniony swój okólnik.

G ale r ję  E s te rh a z e g o  wystawioną na licy­
tac ję , zakupiło namiestnictwo węgierskie za
1 .3 0 0 .0 0 0  złr. na w łasność kraju.

D yrekc ja  te le g ra fó w  ogłasza w urzędowćj
Wiener Ztg. następujące wezwanie : Zdarza się 
często, że depeszo telegraficzne byw ają niezro­
zum iałe, gdyż oddawca napisał oryginał nie­
czytelnie. Zdarza się to mianowicie, gdy de­
pesze pisane są w języku  obcym. N otoryczną 
je s t rz eczą , że np. niektóre angielskie pisma 
oprócz A nglika n ik t zresztą odczytać nie zdoła. 
W  takim  razie nie da się zapobiedz, by przy 
w ysyłaniu telegramów nie zrobiono b łę d u , 
zwłaszcza gdy urzędnicy nie zawsze doskonale 
w ładają językiem  obcym, co przy tak  wielkićj 
liczbie stacji je s t trudnością nie dającą się usu­
nąć. Praw ie zawsze pow stają b łędy z tego 
powodu. W ypływ a ztąd  nie tylko niekorzyść 
dla korespondentów , lecz także stra ta  czasu dla 
urzędników  na  niekorzyść innych depesz* Jak  
kolwiek na w szystkich stacjach telegraficznych 
oddawać można depesze pisane we wszystkich 
językach w Europie używanych, mimo to prze­
cież uprasza się oddawców depesz, żeby w swo­
im w łasnym  interesie używali języka krajowego, 
a jeże li to je s t niem ożebną rzeczą, ażeby przy 
depeszach pisanych w innych językach , słowa 
wypisane były  starannie i dokładnie, i ażeby 
każda litera zupełnie wykończoną została. Z ta  
ką samą starannością pisane być mają imiona 
własne osób i miejsc, tudzież podpisy.

U prasza się korespondującą publiczność o n a ­
leżyte uwzględnienie tych uwag i o uwiadomie­
nie o tćm  stałych korespondentów  za granicą.

W ylew y rzek. —  O wylewach rzek odbie­
ram y następujące wiadomości:

L ody  W isłoki ruszyły 20 b. m. N azajutrz 
W isłoka zalała 15 gmin powiatu mieleckiego. 
K ieska je s t ogromna. Starostwo rozdało po­
między gminy dotknięte wylewem 20  centnarów 
chleba i rozesłało urzędników  po obu stronach 
rzeki dla zarządzenia środków zaradczych. — 
W  H aliczu dnia 22 b. m. stan wody w D nie­
strze w ynosił na moście 6 stóp 2 cale ponad 
zero. L ód pęk ł na 150 sążni. Obawiano się, 
że w dniu tym  pękną lody zupełnie i nastąpi 
wylew D niestru. — Na W iśle pękły  lody na 
przestrzeni od H ubenic do S łupca d. 12 b. m. 
wieczorem, kry spokojnie odpływ ać zaczęły, 
lecz w nocy uformował się pod Glinami w pow. 
mieleckim zator, k tó ry  aż pod Maniów sięgał 
i całe koryto W isły  zapełniał. W  skutek tego 
w ezbrała woda na W iśle pod Maniowem i S łup­
cem do nadzw yczajnćj wysokości, tak , że w ią ­
zie gdyby takow a jeszcze 18 cali przybrała, 
m ogłaby zatopić okolicę M aniowa, Borków i 
Słupca. W  skutek  zatoru pod Niepołomicami, 
wsie Brzegi i G rabie dnia 23 b. m. zostały 
zalane wodą. Most na wale kolejowym pod 
Niepołomicami został przerwany, poczem woda 
zalała okolice od Niepołomic ku grobli.

Z łow rogi d o w c ip . — W przeszły poniedzia­
łek  dany by ł w kanclerstwie państw a objad 
dyplom atyczny, na który  zaproszeni zostali nowi 
ministrowie, ambasadorowie A nglji i Turcji, 
oraz reprezentanci Kossji, W łoch i Niemiec. 
W  nieobecności hrabiny B eust pe łn iła  księżna 
M etternich obowiązki gospodyni i zajmowała 
się przyjęciem gości. Rozmowa toczyła się 
bardzo żywo, zw łaszcza też m iędzy hr. Beustem 
a dr. Schaeffle obecnym m inistrem hand u. 
Przypadkow o jednak  hr. B eust siedział między 
reprezentantam i Niemiec i R o ss ji, z powodu 
czego am basador rossyjski Nowikow w żarcie 
niby następującą zrobił uwagę: „T eraz święte
przym ierze ju ż  je s t gotowe.

gminach W ęgier i Siedmiogrodu było 2 .284 ,741  
dzieci obowiązanych chodzić do szkoły, uczę­
szczało ich 1 .1 5 2 ,1 1 5 , a  zatćm  tylko połowa. 
Z dzieci odwiedzających szkoły przeszło pół 
miljona pobiera tylko zim ą naukę, a 2 0 0 ,0 0 0  
dzieci nie ma książek w ręku. Gmin 1712 nie 
posiada żadnćj szkoły; izby szkolne są tak  
liche, że dzieci więcej tracą  na  zdrowiu niż 
zyskują na  w ykształceniu. Często 150 do 200 
dzieci siedzi w lokalach wilgotnych, nieczystych, 
ciasnych i dusznych. W  jednym  komitacie je s t 
17 nauczycieli nieum iejących pisać. Największą 
przeszkodą w przedsięwzięciu reform je s t obo 
ję tność publiczności względem szkoły; zaradzić 
zaś można niedostatkow i jedynie  za pomocą 
dostatecznych funduszów.

C hyba  Ż ar ty .— Między wyliczonemi koszta­
mi wojennemi przedstaw ionem i przez Bismarka, 
ma być pozycja 2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  dla Alzacji i Lo- 
taryngji zniszczonych przez Prusaków !

Po pruskll .  —  Miasto Ch. w skutek zmien­
ności szczęścia w ojennego, przechodziło po 
dwakroć z rąk francuzkich do pruskich. P ru ­
sacy stawszy się powtórnie panam i m iasta , za­
ję li kw atery, naznaczyli nową kontrybucję i do 
stawę żywności.

R ada miejska odbyw ała w łaśnie w tym celu 
posiedzenie w ratuszu. W oźny w szedł do sali 
anonsując m ajora pruskiego. M air m iasta (bur­
m istrz), kazał go wpuścić i zapy ta ł czegoby 
żądał.

Oficer p ruski odpow iedzia ł, że opuszczając 
miasto przed przyjściem  w ojska francuzkiego, 
zostaw ił swoje bu ty  na kw aterze, których nie 
zasta ł pow tórnie przybyw szy do miasta.

Burm istrz w iedząc, że wszelkie perswazje 
będą bezskuteczne, odpow iedział:

—  Skarga pańska jest słuszną i miasto zwróci 
panu cenę butów . W iele one kosztow ały?

—  15 talarów , odpow iedział major.
— Oto pańskie 15 talarów , proszę o po ­

kw itow anie.— Lecz m ajor nie b ra ł się do pióra. 
— Czy masz pan inne jak ie  żądanie? — zapyta ł 
burm istrz.

—  Owe bu ty  kosztow ały mię wprawdzie 15 
talarów , — odpow iedział m ajor,— lecz zapom nia­
łem  pow iedzićć, że kazałem  do nich dorobić 
nowe podeszwy.

—  A h ! bardzo s łu szn ie , wiele pan zapłacił 
za  owe podeszw y?

—  D wa talary.
—  Czyli 7 fr. 50 c., k tóre panu daję, proszę 

o pokwitowanie.
—  T ak! ale podeszw y by ły  dane dwa razy.
—  W ięc 15 talarów  i 4 razem 1 9 , oto one 

są; ale musisz pan m ajor p rzyznać , że to bar­
dzo szczęśliwie dla naszego m iasta, że swoich 
butów  nie nosisz pan 10  lat.

W y sta w a  n ie u s ta ją c a  tow. sztuk pięknych, 
na  którą ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po­
łudniu przy  ulicy Brackićj, nad szkołą 2 piętro.

H O T E L  PO LLER A . Przyjechali: Schoth 
z Jaw orzna, dr. Oszacki z Krzeszowic, Neuman 
i W . W isłocki z W arszaw y, Lew icki ze Lwowa, 
Fuchs ze Szczakowy. P iotrow ska z Kongresów ­
ki , D ylew ski ro ln ik  z B ojar, Em erling kupiec 
z Czech, Żeleńska obyw atelka z Galicji, Aleks. 
Malezom z R um unji, R ein dyrektor z Katowic, 
ks. G abrjel z P ersji, Joachim sohn kup. z W ro ­
cławia, W itzigreiter kup. z W iednia, L ukhaus 
kup. z Remscheid , Stefanja K ożuchowska ob. 
z W ołynia, R osenthal ze Złoczowa.

P ię k n e  w id o k i!... ce

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
K sieaO SU SZ  w y b u ch ł w  m ieście  T arn op o lu  

Z arządzono środki za rad cze  u staw ą  z d n ia  29 
1 8 6 8  p rzep isan e i u stan ow ion o  S m ilo w y  okręg  
za razy , do którego w cie lo n o  n astęp u ją ce  m iej­
sc o w o śc i:

Jankow ce, Ihrowiec, Czermechów, Dubowa, 
Małaszowie, Kokutkowce, H ladk i, Iwaczów d., 
Iwaczów górny, Isypowce, Seredyńce, Kurowce, 
W orobijów ka, Cebrów, H łuboczek w ielki, P ło- 
tycz, Czystyłów, Szlachcińce, B iała, P roniatyn , 
Kutkow ce, Dolżanka, Domamorycz, Zagrobela, 
T arnopol, Janów ka, Petryków , Zabojki, Pocza- 
pińce, D roganówka, Berczowica wielka, Ostrów, 
Chodaczków wielki, Bueniów, Stechnikowce, 
Łozowa, Bajkowce, Rusianówka, Czerniłów ru ­
ski, Czerniłów mazowiecki, Czołhańszczyzna, 
Stupki, Romanówka, Borki wielkie, Smykowce, 
Dyczków, Krasów ka, Chodaczków mały, Tou 
stoług, K ipiaczka, Zaścianka, B iałoskórka, Za 
stawie, Grybowice, Myszkowice, Baworów, Smo- 
lanka  , Proszow a , Ł uczka, Skomorochy, W ola 
mazowiecka, Ł u k a  w ie lk a , K upczyńce, Marjan- 
ka, Józefówka, Nastarów, Czartorja, Mikulińce, 
K o n o p k ó w k a , L u d w ik ów k a , Ł a d y c z y n , K rzyw k i, 
w powiecie tarnopolskim ; Nestorowce, Bałkow- 

B o g d a n ó w k a , Ostaszowce, Daniłowce, Je-

Ś zko ły  W W ęgrzech .— Sprawozdanie bar. 
Eotvbs o stanie szkolnictwa "  W ęgrzech w r. 
1870 n i e  w ygląda bardzo pomyślnie. 44 11,903

zierna, w powiecie złoczow skim ; Cycory, K o­
złów, Taurów , Kaplińce, Medowa, Budyłówka, 
Płotycze, Pokropiw na, Dmuchawice, Słobudka,

Horodyszcze, w powiecie brzeżańskim ; Chomy, 
Czumale, Nowiki, Ohryłowee, Bazarzyniec, Za- 
łuże, Iwaśkowce, Zbaraż, W irniaki, Czermi- 
chow ce, S tryjów ka, W alachów ka, Zaradzie, 
Ohrymowce, w powiecie zb a razk im ; Zarebki, 
Hałuszyńce, Panasówka, w powiecie skałackim ; 
N ałuże w powiecie trembowelskim.

Zabroniono również odbyw ania targów  na 
bydło rogate w Tarnopolu, M ikulińcach, Jezier- 
nie i Zbarażu.

Do 15 lutego rb. u sta ł księgosusz w Siekie- 
rzyńcach i w kw arantannie husia tyńsk iśj; w y­
buchł zaś w mieście Tarnopolu, gdzie w jed n śj 
zagrodzie dwie sztuki padły.

Z wyjątkiem miasta T arnopola kraj obecnie 
wolny je s t od zarazy.

P e sz t  21 lutego. (Targ zboiowy.)— Pszenica 
bez chęci kupna, spadła w cenie o 2 0 — 25 c., 
obrot słaby. Płacono pszenicę za 83 ft. 5 .40 , 
za 87 ft. 6 .05 ; żyto utrzym uje się w een ie , 
za  80 ft. 3 .4 0 — 3.54 ; jęczm ień bez zm iany, 
płacono 2 .3 5  — 2.75, owies za 50 ft. 2 .25  do 
2 .35 , szmalec 35  — 38 .50  za centnar.

Nowe w agony  do transportow ania bydła , 
w ynalazku W iljam a Rejda, w ejdą niezadługo 
w użycie na kolejach galicyjskich. Zalecają się 
one tćm , że bydło podczas jazdy  karm ić i poić 
można. Ministerstwo rolnictwa skłoniło się do 
poniesienia kosztów ich budow y; w arstaty  kolei 
północnćj w Florisdorfie podjęły się roboty, a 
dyrekcja tćjże kolei ofiarowała swoje linje do 
wypróbowania praktyczności wagonów. Z roz­
porządzenia ministerstwa rolnictwa odbędzie się 
próba przewozu bydła z Bukowiny do 4\ iednia, 
a jeże li się uda dowieść je  bez uszkodzenia, 
natenczas wartość w .gonów będzie dostatecznie 
stwierdzoną.

Wiadomości telegraficzne.
P esz t  24 lutego. (Posiedzenie izby n ii- 

szćj.) Extraordinarium  budżetu m inister­
stwa oświaty zostało uchwalone bez w y­
kreślenia. P ro jek ta  nad przedłużeniem  
term inu służby podoficerów przy  honwe- 
dach i nowy podział okręgów  re k ru ta ­
cyjnych honwedów zostały p rzy ję te  bez 
debatów. P rzy  projekcie o zw iększeniu 
kaw alerji honwedów wnosi lew ica zap ro ­
wadzenie oddziałów inżynierskich i arty- 
lerji. Ludw ik Simonyi przem aw ia za wnio 
skiem. Paw eł H orw ath (z praw icy) oświad 
cza w imieniu k ilku  tow arzyszów  stron 
nic twa, że tylko w takim  razie  b ęd ą  g ł0  
sowaó za wnioskiem, gdyby rząd  złożył 
oświadczenie, że rzeczone oddziały w ójsk 
zostaną jak  najspieszniej zaprow adzone 
przy honwedach. P rezes m inistrów  A n 
drassy odpiera w kró tk ich  słow ach za­
rzuty  opozycji. Jego  nielitościw a polem i­
ka  wznieca u  praw icy oklaski, w śród le­
wicy hałas i niezadow olnienie.

Grac 24 lutego. Zgrom adzenie w ybor­
cze zw ołane przez H eilsberga, posła  na 
sejm, uchwaliło rezolucję, k tó ra  w yraża 
nieufność k u  obecnem u n ieparlam entar­
nem u rządow i i obstaje stanow czo za 
wiernóm trzym aniem  się konsty tucji, za 
aljansem  z Niemcami, za  nadaniem  od­
powiedniego i należytego stanow iska nie- 
mieckiój narodow ości w A ustrji i za  uni­
kaniem  wszelkiój akcji, mającej na  celu 
restaurację świeckiej w ładzy papieża.

N iem iecka uroczystość zwycięztwa i po­
koju  obchodzoną będzie w jednym  i tym 
sam ym  dniu po w szystkich m iastach i 
m iasteczkach Styrji.

Berlin 24 lutego. W  w łasnoręcznym  
piśmie kró la  W ilhelm a wystósowanóm do 
m ocarstw  europejskich, a zawiadam iaj ą- 
cćm takow e urzędownie o przyjęciu go­
dności cesarza, donosi k ró l W ilhelm  k a ­
żdem u z m ocarstw  z osobna, że na sku­
tek  jednogłośnego żądanie ze strony ksią­
żąt i m iast niem ieckich, aby  przy  po łą­
czeniu państw a niemieckiego —  przyjął 
godność cesarza, tenże uw ażał za swój 
obow iązek w obec wspólnej ojczyzny, 
przyjąć pow yższą godność z wdzięczno 
ścią za okazane jem u zaufanie ze strony 
książąt niem ieckich i ich sprzym ierzeń­
ców i zatrzym yw ać takow ą przy tronie 
Prus w raz z przelaniem  tćjże na swoich 
potom ków . M ając niezachwianą nadzieję, 
w ypełniania z pom ocą B oską obowiązków 
połączonych z godnością cesarską k u  po­
m yślności Niemiec, prosi o przyjęcie po 
wyższego fak tu  do wiadom ości i zape­
wnia o trw aniu nadal p rzy jaznych  stosun­
ków  i przyjaznego usposobienia. Pow yż­
sze pismo m a datę 29 stycznia, napisa- 
nem  było w W ersalu  i podpisanem  przez 
Bism arka. W ręczenie takow ego pojedyn­
czym m ocarstwom  zostanie p rzez posłów  
uskutecznionóm.

T h ie r s  i 15 k o m is a rz y  p o k o jo w y c h  p r z e ­
p ę d z il i  c a ły  -w czorajszy  d z ie ń  w  W e r s a ­

lu, i mieli żywą naradę z Bismarkiem, 
Ronem, Moltkem i innemi jenerałam i. —  
N iem cy odbyli k ilkakro tną rad ę  w ojen­
ną pod przewodnictwem cesarza, wieczo­
rem  przybył F av re  i P icard  do W ersalu. 
Niemieckie w arunki pokojow e przyjęte 
zostały w głów nych zarysach —  kon try ­
bucję zniżono znacznie.

Od zajęcia Cham panji ty tułem  zastawu 
odstąpiono. Ju tro  odbędzie się głosow a­
nie na zgrom adzeniu narodow ćm  w B or­
deaux, którego rezultat ma być w sobotę 
wiadomym w Paryżu i w W ersalu. Thiers 
otrzym ał wczoraj rew izytę królew icza.— 
W edług Karlsruher Zeitung, odesłano już 
z Miilhousy bataljon  landw ery do N ie­
miec.

D onoszą z W ersalu, że jeźli głosow a­
nie na zgrom adzeniu narodow ćm  w ypa­
dnie korzystnie dla pokoju, podpisane zo­
staną ju tro  przez B ism arka i T hiersa p re­
lim inarze pokojowe. Bliższe szczegóły po­
koju rozebrane zostaną późnićj w Paryżu  
i w W ersalu. Cesarz zam yśla opuścić W er­
sal 12 m arca i przybyć 15 do Berlina.

B rukse la  24 lutego. Le Nord  donosi, 
że B ism ark gotów jes t obniżyć k o n try ­
bucję 200 miljonów fr. nałożoną na P a ­
ry ż , jeśli miasto zachow a się spokojnie 
podczas w kroczenia w ojsk niemieckich.

Journal de Bruxelles pisze, że rząd  bel­
gijski otrzym aw szy wiadomość o posta­
wieniu Thiersa na czele rzeczypospolitćj 
przez zgrom adzenie narodowe, polecił po ­
selstwu belgijskiem u w Paryżu  wejść w 
urzędowe stosunki z nowym rządem .

Jeżeli przeto gabinet belgijski nie od­
powiedział dotąd na zawiadomienie o no­
wym rządzie, to tylko dlatego, że zawia­
domienie to nie doszło go dotąd. _

Londyn 24 lutego. P og łosk i, jak o b y  
w Bordeaux zgadzano się tylko na zneu­
tralizowanie Alzacji i L otaryngji, są bez- 

ne.
Lyons i N igra popierają Thiersa. Thochu 

został złożony z urzędu.
W ynagrodzenie szkód w ojennych , żą­

dane p r z e z  Niemców, wynosi dwa miljar- 
dy talarów.

Przegląd polityczny.
Jak  to łatw o m ożna było przew idzieć, 

nowe ministerstwo poniosło wczoraj w 
izbie niższćj rady państw a z u p e ł n ą  k l ę ­
s k ę . Nietylko, że izba p rzy ję ła  większo­
ścią 77 głosów przeciw  59 w niosek wy­
działu niezezwalający m inisterstwu nowe­
mu na dłuższy ja k  tylko 4tygodniowy po­
bór podatków i tćm samćm zadało mim 
sterstwu cios m a t e r j a l n y ,  ale co gorsza 
najlepsi mówcy większości wystąpili wczo­
r a j  z tak gwałtownćm i filipikami przeciw 
nowemu gabinetowi, że tenże skazany na 
słabe obrony pp. G rocholskiego i Zybli- 
kiewicza, poniósł równocześnie także w o­
bec opinji wiedeńskićj k l ę s k ę  m o r a l n ą .  
Co zam ierza czynić m inisterstw o wobec 
t a k i ć j  reprezentacji?  Zdaje nam  się, że 
m inisterstwu ta  opozycja bezw zględna ra ­
dy państw a, nie może przyjść niespodzia­
nie i że hr. H ohenw art nim jeszcze tekę 
p rzy ją ł, powinien b y ł sobie zadać py ta­
nie: co w tedy uczynić? Jeżeli zaś przy­
ją ł  tekę i rzeczyw iście m a zam iar prze­
prow adzenia w ygłoszonego przez siebie 
program u, to nie pozostaje m u nic inne­
go ja k  uciec się do konstytucyjnego środ­
k a  r o z w i ą z a n i a  rady  państw a i rozpi­
sania nowych wyborów. Bez tego nie po­
stąpi on ani o k ro k  naprzód, gd yż  z  czte- 
rotygodniow em i budżetam i, żaden gab i­
net rządzić nie może.

Centraliści w iedeńscy przechylają się 
coraz więcćj na stronę n i e m i e c k ą ;  w 
klubiew iernokocstytucyjnym poseł Szturm  
postawił w niosek, aby się nazwać k lu ­
bem  n a r o d o w o - n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w .
Przypom ina to nazwę stronnictw a n a r o -  
d o w o - l i b e r a l n e g o  w N iem czech, tego 
stronnictw a, k tóre torow ało drogę cesar­
stwu niemieckiemu.

W czoraj zgrom adzenie narodow e w B or­
deaux miało głosow ać nad  przyjęciem  u- 
kładów  zaw artych m iędzy B ism arkiem  a 
Thiersem  w W ersalu. Zawieszenie broni 
kończy się ju tro  w niedzielę w nocy; P ru  
sacy nie chcą więcćj przedłużać zawiesze 
nia broni, nie m ając pew ności, że ten  u- 
k ła d  pokojow y zaw arty w W ersalu  przy­
ję ty m  będzie. Z daje się więc, że zgrom a 
dzenie narodow e w B ordeaux ulegnie czy 
może też już uległo presji a pokój zaw ar 
tym  zostanie.

A nglja chciała się wstawić w ostatnićj 
chwili za  F ran c ją ; otrzym ała je d n a k  od­
praw ę kategoryczną. B ism ark dał jć j do

p l e
żadająl płacą żąda]ą| płacą

złr. w. a.
złr. w.

Akcje kolei:/Ar. w. a.

zrozum ienia, że zwycięzca F rancji nie 
potrzebuje słuchać rad  ani uwag Anglji.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 25 lutego. P r e z e s  m i n i ­

s t r ó w '  odpow iadając w izbie niższćj na 
przemowę G isk ry , że gabinet nie jest 
parlam entarny i już przez to w zbudza 
nieufność —  ośw iadcza: n ik t nie może 
zaprzeczyć praw a koronie b ran ia  m ini­
strów , zkąd to uważa za pożyteczne. —  
Mówca sam przy toczy ł, że z kolei na­
stępowały po sobie: gabinet większości, 
gabinet mniejszości, potćm  ugodowy, k tó ­
re  wszystkie do celu nie doprowadziły. 
Je s t w tćm przynajm nićj przyczyna do 
w ytłóm aczenia , że obecny gabinet nie 
w ten  sam sposób złożono... Jeżeli jednak  
ani w naszć) przeszłości, ani w naszćj 
dotychczasowćj działalności nie można 
znaleść pow odu do nieufności, to zapra­
wdę niew iedzieć, gdzie go szukać. Czy 
w m yślach, w tajem niczych planach, k tó ­
re żyw im y? nie sądzę , żeby wys. izba 
by ła  sk łonną ją ć  się tego rodzaju walki 
i przyłączyć się do ty c h , k tó rzy , zdaje 
się, w rozszerzaniu sensacyjnych wiado 
m ości w tym  rodzaju  m ają strój interes 
( Geschaft), (brawo z prawćj). Nie wcho­
dzę więc bliżćj w podobne oskarżenia; 
odsćłam je po prostu w zakres wymysłów.

Wiedeń 25 lutego. D alszy  ciąg posie­
dzenia rajchsratu. L a s  s e r  oznajm ia, że 
wniosek kom isji w sprawie budżetu nie 
oznacza nieufności, ale wyczekiwanie ze 
strony większości.

G r o c h o l s k i  ośw iadcza, że Polacy 
nie dają rządowi jakoby votum  zaufania 
sądzą je d n a k , że rząd chce przywrócić 
pokój. Jeżeli rząd postawi się na gruncie 
dyplom u październikow ego, będzie mial 
za sobą wielką większość.

S t u r m  stw ierdza, że Polacy tćm sa­
mćm porzucili stanowisko rezolucji.

R e c h b a u e r  przeczy, jakoby  Niemcy 
mieli zachcianki panow ania, że dyplom 
październikow y m ógłby Czechów i S ło­
weńców zadowolnić.

P r e z e s  m i n i s t r ó w  ośw iadcza, że 
żądanie poboru podatków  na 2 miesiące 
jest w tćm  uzasadn ione, iż tru d n o , aby 
budżet pierwćj załatw ionym  został. Mini- 
sterjum  nie dało pow odu do nieufności, 
zaprzysięgło konstytucją, oświadczyło kil­
kakrotnie, że stoi na gruncie konstytucji. 
Zw ołanie rajchsratu , rozpisanie wyborów 
uzupełniających w Czechach, mianowanie 
prezesa izby panów, są dotychczasowemi 
aktam i gab inetu , k tóre  nieufności prze­
cież nie usprawiedliw iają. Je s t to nieco 
zawcześnie w yrokow ać o przedłożeniach 
rządow ych, dopóki one są nieznane. — 
W iadom ości o tajnych planach gabinetu 
są sensacyjne, izba nie może im wierzyć,

Po przem ów ieniu spraw ozdaw cy wnosi 
Z y b l i k i e w i c z  przyzw olenie dwumie­
sięczne. W niosek ten upada 77 przeciw 
59 głosom ; poczćm  w niosek kom isji j e ­
dnogłośnie przyjęty.

P rzyszłe  posiedzenie w poniedziałek.
Wiedeń 25 lutego. Przedłożenia 

o administracyjnych reformach wspo­
mnianych w programie gabinetu mają 
nastąpić w przyszłym tygodniu.

Wiedeń 25go lutego. T ak  zwany 
„deutscher Parteitagu zbiera się dziś 
wieczór. Przedm iotem  rozpraw  sta­
nowisko niemieckich Austrjaków. P o ­
stawiony będzie wniosek urządzenia 
we wszystkich niemieckich prow in­
cjach Austrji uroczystości z pow odu 
zwycięztw pruskich.

P e sz t  25 lutego. Stanowisko hr. 
Andrassego jest zupełnie pewne, o- 
bawy reakcji z powodu mianowania 
3aulera ministrem już zniknęły.

Bordeaux 25 lutego. Układy po­
kojowe jeszcze nieskończone; zgro­
madzenie narodowe otrzyma spra­
wozdanie o nich w niedziele. Ksia-V V
żęta Aumale i Joinville są jeszcze 
we Francji, lecz za radą Thiersa do 
Bordeaux nie przybędą.

Londyn 25 lutego. Times donosi 
z Wersalu 23go: Bismark jakoby w 
mniemaniu, że nie może być pewnym 
pokoju, nie chce słyszeć o przedłu 
żeniu zawieszenia broni. Jeżeli wa 
runki pokoju nie będą przyjęte, roz 
poczną się dalsze kroki wojenne w  
niedzielę o północy. Jeżeli pokój o-.

KRAKQW 25 lu tego.

Listy zastaw ne.
Listy zast. g M -4 %  bez  kup .

”  ”  V  60/banlc.hip- 6°/n
b a u k .w ł. 6°/o

VI V  "

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. Karola Luń  

„ „ „ lw ow s.-czer.

Akcje banków.
A kcje b a n k u  k rakow s

z wpłatą 80 złr, 
Akcje banku gal. hipotecz.

Obligacje-
O bligacje indem niz. galieyj

R essy jsk ie  premj® z r -„ z r>» "

Waluty-

Srebro poi. st.
„ now e obr. 

Banku. poi. 100 z łr . . .  
R uble ros. za 100 rsr. 
T alary pr. za  100 tal- 
Srebro now e au str ..."  
Dukat wainy  ..........

100 złr.

żądają! p łacą
z łr . w. a.

72 50 
80 50 
89 — 
87 50

f
1

72 — 
80 — 
88 — 
87 —

248 75 
190 —

246 75 
188 50

—  —

76 25

_____
—— _

74 34

. 162 — 

. 183 50 
122 25 

5  8 i

160 60 
182 — 
121 25 

6 79

9 93

WIEDEŃ, 23 lutego.

Dług państw a: R enta 5 %
n w sre b rz e  5<yo
„ w al. austr. spłać. 6 %  

L osy pożycz, z r. 1839. 
n n n 1854 4*Y( 
„ na 500 1860 5 »/0
„ na 100 1860 6 %
B na 100 186 4 ____

Como...............................
Oblig. ind- ga l 5%

buków  5°/i
Galie, pożycz- głodowa 7%  

Akcje bankowe:

Anglo-austr. za 100 złr.
A nglo-w ęgiersk ie ..............
Austr. k r e d y to w e ............
Kredyt, liandl. przem ysł.-
D yskontow y austr............
Franco austr.......................
Krakowski band. przem.
G alicyjski k ra jo w y ..........
Narodowy  ............   •

68 40  
59 30  

278 —  
89 50 
94 90 

109 60 
123 60 
•26 —  
74 50 
72 50

9 83

68 25 
59 15 

277 
89 -  
94 70 

109 —  
123 40  

23  
74 — 
72 —

217 75 217 25
85 — 84 50

240 — ■244 —

253 20 253 -
— -- —

102 25 102 -

—  — — —■
__  _ — —

724 — 723 —

Alfold F iu m e ........................
C zeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150 „
E lż b ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „ 
Franc. Józefa  „ 200 „
ICar. L udw ika „ 200 „
K oszyc. Bogum . 170 „ 
Lwow.-Czern. na 200  „ 
P ółnocn. zach. a u str .. .  •
R u d o lfa  na 200 złr
Siedm iogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.
T h eissb ah n   ..........
T r a m w a y ...........................
Południow a na 500 fr ..
W ęgier. półn. wsch. 200  złr 

„ w schodnia 200  „

Akcje przem. 1 Listy z a s t:
Borysław skie naft. 200  złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 50/ 
L isty  zast. galicyjsk ie  4 oj’

" " » 5°/.,
„ „ Banku H yp. 6°/
„ „ Bank. W łoś. 6°/n
„ Bank. naród. W. K. 50/  
n n ■ W . A. 60/“ 
„ zast. w ęgierskie 5 7 , 0/

Obligi pierw szeństw a:
K olei czesk .p ó łn . 300 fl. o/( 

„ zachód. 300 „ 6 °/, 
Cesarz. E lżb iety  6°/, 

E lib . wsr. 100 zł. w. a. 5°/, 
E li .  em.1862 „ » 5°/o
E li. » 1869 a " /0

170 75 170 25
250 —  
131 — 
220  —  

2130— 
191 — 
248 40  

92 —  
189 
199 25 
162 50 
167 75 
379 50 
230 —  
187 75 
181 30 
156 50 
83 50

249 — 
130 50 
219 50 
2125— 
190 75 
248 20 

91 50 
188 50 
199 — 
162 
167 25 
378 51 
229 50 
187 26 
181 10 
156 25 

83

106 50 
72 50 
80 25

87 50 
97 90 
93 30

93 80
93 25

94 —  
92 76

100 50

106 30 
72 — 
79 75 
88  —  

87 — 
97 75 
93 10

93 60
92 75

93 75 
92 2

|100 -

Kol. Ferd. za l00z.M K .5»/,
„ W A. 5<yn 

:  Z „ (sr. pł.) 5°/i
Karola Ludwika na 

300 złr. 5°/,
„ „ 2 emisja

„ Lwow.-Czern.-Jassy 
I. em isja na 300 złr. 5%

" •  •  •  f f l
m - 0 » V iJl„ Rudolfa na 300 złr. 5°/,

„ Siedmiogr. 200 „ 5j/i
R zą d o w a  na 600 fr

Ł„ II. emis. 1

P o łu d n io w a .................
na 200  fl. sr. za 100 wa. 6>  
Bony 1870 za 74 „ 6 /0

„ 1875 „ 76 „ 5°/;
„ 1877 „ 78 „ 6 /0

Losy prywatne:
K redytowe na 100 fl* wa
C lary   40 „ mk.
Żeglugi na D unaju 100 
K eglew icza . . . .  na 10
B u d y  na 40 fl- wa
P a l f y   na 40 „ mk.
R u d o lfa   „ 10 „ wa
S a l m   „ 40 „ mk,
St. G enois „ 40 „ mk. 
Stanisław ów . „ 20 „ wa. 
T r y e s tu .. . .  „ 100 „ mk. 
W a ld ste in .. „ 20 
W indischgratz. 20  ,

W eksle:

żądają! p łacą
z łr . w . a .

91 251 90 75
___  — 87 60

104 25 104 10

103 50 103 —
98 80 98 60

80 25 80 —
91 75 91 25
86 25 85 75
89 30 89 10
89 75 89 50

136 — 135 —
133 — 132 50
113 20 112 80
89 20 89 —
—  — 241 —

238 50 237 50

163 50 163 —
34 — 32 —
98 — 96 —
17 — 16 —
34 — 33 —
29 — 28 —
16 50 15 50
40 — 39 —
28 — 27 —

122 — 117 —
23 — 22 —
22 50 21 50

103 30 103 10

Berlin za 100 t. 5 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4  „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
L ondyn 10 ft. st. 3 ' / 2 „ 
Paryż za 100 fr. 2 ' / 2 „ 

Monety:
D ukaty w a żn e ............
N a p o le o n y ...................
Srebro.............................

103 65 
91 40  

124

75 20
LWÓW, 23 lutego  

Indem n. galicyjska 5°/,
„ buków . . .  6°/(,

L isty  zastaw n e. . . .  5%
. . . .  4%n z * ,

L . zast. banku hip. 6 u  
„ „ w łościan 6°/,

P ożyczk a  głodow a 7°/,
D ukat w ażn y ..........
N apoleon d’or ..........
Półim perjał ros. . .
R ubel srebr..............

„ p ap ierow y ..
Talar p r u s k i ..........
Srebro .....................
WARSZAWA, 22 lutego.
L isty zast. serji 1 . .  4°/c 

„ „ „ 2 . .  4%
„ zastawne z r. 1869 
„ lik w id a cy jn e .. 4%

P oż. lot. z 1 8 6 4 .. 5°/„
„ „ z  r. 1 8 6 6 .. 5°/,

A kcje kol. warsz.-wied
„ w a rsz .-b y d g .l 
„ w a rsz .- te re sp l —

łódzkie . .  • .|101  
W eksle na W ied. * a l5 0 * .| 92 40

103 50 
91 30 

123 90

5 84 
9 89 

122 —

5 83 
9 87 

121 75

74 70

80 25 
72 40 
88 
86  50

80 75 
72 80
88 50
87 25!

100 50
5 84 
9 90 

10 15 
1 96!
1 64|
1 84!

122 75jl21  50

Rs. k. i Rs. k. 
91 1 90 68
89 l! 88  60
88 33| 88 
74 101 73 77

140 5 0 j ---------
147 50 --------

5 78
9 83 
9 95 
1 90 
1 63 
1 83

każe się pewnym, zawieszenie bę­
dzie przedłużone.

Rzym 25go lutego. Poseł pruski 
Arnim został powołany do Wersa­
lu; ma on po zawarciu pokoju zo­
stać posłem w Paryżu.

Florencja 25go iutego. Ministrem 
sprawiedliwości mianowany senator 
Defalco.

Berlin  25 lutego. Kreuz Ztg zaprzecza 
w szelkim  wiadomościom pism belgijskich
0 w arunkach pokoju.

Berlin 25 lutego. Tym czasowym  ajen­
tem Niem iec w Paryżu, będzie hr. Hatz- 
feld attache B ism arka.

S t u t tg a r t  24 lutego. K ról uda się do 
cesarza do W ersalu  i odbędzie rewją 
w ojsk w irtem bergskich.

S tu t tg a r t  25 lutego. K ról wyjechał do 
W ersalu, tow arzyszy mu m inister wojny 
Suk of, w W ersalu zabaw i do 5go marca.

B rem a 25 lutego. Na rozkaz z W ersalu 
zostali wszyscy internowani tu  zakładnicy 
francuzcy wypuszczeni na wolność.

K arls ruhe  25 lutego. Cesarz w pow ro­
cie do Berlina zatrzym a się w S trasbur­
gu dla podpisania statutu uniwersytetu 
niemieckiego, pierwszorzędnego tamże.

B rukse la  25 lutego. Zapewniają, że ce­
sarz niemiecki żąda, aby po przyjęciu po­
koju przez zgrom adzenie narodowe w ła­
dze m unicypalne paryzkie przybyły  do 
W ersalu  i zaprosiły  go w odwiedziny do 
Paryża. Prelim inarja pokoju podpiszą 
obok Thiersa i F av ra  wszyscy 15stu ko­
misarzy.

B ru k se la  25 lutego. Lid. p isze: W czo- 
raj_ w  W ersalu i w Paryżu  podano nastę­
pujące w arunki p o k o ju : ustąpienie Alza­
cji z Belfortem, niemieckićj L otaryngji z 
Thionville i Sarreguem ine, bez Metzu, 
k tó ry  m a być zn iesiony; kosztów w ojen­
nych 3 m iljardy fr. część w gotówce na 
Igo kwietnia. Zajęcie fortów paryzkich 
trw ać będzie aż do w ypłaty  gotówki, za­
jęcie reszty F rancji aż do całej w ypłaty.

Londyn 25 lutego. D . Tel. donosi z P a ­
ryża z 23go. Pokój zapew niony; w szyst­
ko ułożone prócz kwestji pieniężnej. N iem ­
cy żądają 2 m iljardy talarów, F rancja  
ofiaruje 1. Niem cy od żądanej sumy od­
trącają  750 miljonów tal. za rekwizycje, 
kary  pieniężne i za udział A lzacji i L o ­
taryngji w długu państwa, żądają więc
1 ‘/ 4 m iljarda.

Z W e r s a l u  z 22go donoszą: N a mia­
sto W ersal nałożono kontrybucją  300,000 
fr. Żądany miljon zniżono ze względu na 
ubostwo m ieszkańców.

D . Nevs donosi z P aryża  23go. Thiers 
z kolegam i wyjeżdża dziś z Paryża, jutro 
będą obradow ać z zgrom adzeniem , w so­
botę  pow rócą do P aryża, poczćm  ostatnia 
konferencja  z Bism arkiem .

Londyn  25 lutego. G abinet tutejszy o- 
trzym ał od B ism arka zapew nienie , że 
tra k ta t pokoju  nie zm ieni w niczćm p o ­
łożenia Luksem burgu, że bez zgody m o­
carstw  n ik t nie m yśli o zm ianie trak ta tu  
luksem burskiego. U w ażają to jak o  furtkę, 
żeby po zaw arciu pokoju  kongres euro­
pejski umożliwić.

W aszington 23 lutego. P rezyden t przy j­
m ow ał na audjencji Rossę i innych wy­
gnanych Fenistów .

Berlin 24 lutego. (Kursa). A kcje kredy­
towe 138 '/R. L om bardy  985/8. Kolćj pań­
stwowa 2075/g. —  R enta w łoska 54"/s. — 
A m erykańska ren ta  — . — R u m u n y d ? 1/^
A ustr. pap iery  817/8. A ustr. srebro
5 5 3/ 4 —  L osy kredytow e 8 9 —  —  L osy 

r . 1 8 6 0  7 7 % . —  Z r .  1 8 6 4  6 7 % .
Kursa. W i e d e ń  25 lutego g. 2 m __

5%  zjednocz, dług państw a 5 9 .1 5 . 5 0 /
zjednocz, dług państw a w srebrze 6 8  2 0  — 
L osy z 1 8 6 0  r. 9 1 .5 0 . —  A kcje banku
723.— . —  A kcje kredytow e 253.40. __

ondyn 123.90.—  Srebro 121.85. —  D ukat 
5 .83 .—  Lom bardy 180.80.—  Losy z roku  

864 123.50. — A kcje franko-austrjackie 
101.90. —  N apoleony 9 .8 7 .—  A kcje kolei 
ralic. K arola L udw ika 247.75. —  A kcje 
kolei lwowsko-czerniow. 188.— . —  A kcje 
kolei półn. wschodnićj 156.25. —  A kcje 
b an k u  związków. (V ereinsbank) 103.25.— 
A kcje banku  jeneraln . 81.50. —  R enta 
w srebrze — .— . —  Obligi indem nizacyjne 
galicyjskie 74.25. —  A kcje banku  wied. 
dla obrotu ogólnego 170.25. —  A kcje 
anglo-bańku 216 .40 .—  A kcje kolei rząd. 
380.— . —  A kcje kolei siedm iogrodzkiój 
167.50. —  A kcje kol. Rudolfa 161.75.—  
A kcje kolei pardubickićj 173.50. —  A kcje 
kolei pó łn o c .-212.25. Tram w ay 185 .75 .—

Usposobienie g ie łd y : spokojne.
Redaktor odpowiedziaJnj-; A l f r e d  S z c z e p a ń s k i .

R e d a k to r  i  wydawca dr. L u d w ik  G u m p lo w z o i

C IS T  a d e s ł a n e . )
D e lik a tn y  pokarm  le c z n ic z y  R eva lesc i& re  du  B a n y  u su w a w sz y stk ie  c h o ro b y , k tó re  o p ó ł  

stawiają wszelkim lekarstwom, a  mianowicie:
W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gruczoł, 

błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, d iabetes, 
melancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., m arszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de B rćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztu ją lekarstw a.

(Kuracja N r .68,411). PrunettO  (podM ondovi) d. 26 października 1869.
W ielm ożny Panie! Mogę go zapewnić, że od czasu k iedy używam cudownej Revalescićry 

du B arry, to je s t od dwóch la t nie czuje więcćj dolegliwości w ieku, ani ciężaru 84 lat. Nogi 
moje w yprostowały się znowu, wzrok mój odzyskał dawną bystrość, tak że nie potrzebuję więcej 
okularów ; żołądek mój wzmocnił się tak , jak  gdybym m iał dopiero 30 lat. S ł o w e m  czuję się 
odm łodnionym ; miewam znów kazania, spowiadam, odwiedzam chorych, odbywam dość dale ie 
wycieczki pieszo, czuje znowu świeży umysł i  dobrą pamięć. Proszę pana o g ło sić  tę moj. 
deklaracje, gdzie i k iedy zechcesz. Z uszanowaniem:

6 Piotr CastelU, .
B akałarz św. T e o lo g ii i proboszcz^ p o w ia t  Mon ovi.

W  puszkach zawierających %  ft. 1 złr. 50  kr., 1 funt 2 m t . .-o 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 z łn  fi]iianek 1 z łr. 5 0  kr., na 24 filiżanek

R e v a l e s c i f e r e  C h oco la tće  w tabh czkM  ^  pro9zkacfl na 12 filiżanek 1 złr. 50 k r ,  na  24
na 48 ńliz^ ('i g  fi]iianek 4 źłr. 50 k r ,  na 120 filiżanek 10 z ł r ,  28 8  filiżanek2 złr. 50 k r ,  

filiżanek 2 złr. 50 k r .

69 —

100 —  

98 10

2 0  ro ^ a d ź ić ^ tż n ^ g ^ ie k o lw ie k b ą d ź  za przekazem pocztowym p rz e z : B arry  du Barry 
e t  comp' w W ied n iu  W allfisch gasse  8 ; w Krakowie Jakób  G oldw asser, p rzy  ulicy Florjańskićj 
w  h ote lu  p od  „R óźą“ ; w Peszcie T órok ; w P radze  J . F iirs t; w B em ie F . E der we Lwowie; 
R otlen d er; w Czeraiowcach Schnirch, A ugustynow icz; w K lausenburgu J .  K ronsiad tcr; w Gracu 
bracia O berranzm eyer; w Bożen L azzuri; w T ryeście J .  Seravalio.



4 KRAJ z niedzieli 26 lutego.

Dwa me da l e  
za  napoje 
b u r z ą c e

e

Medal  s r ebr ny  
za  wyroby

a p t e k a r s k i e

NOWE WYNALAZKI
w  d z ie d z in ie  k o s m e t y k i

6 . HOFFA
aptekarza pod Koroną w Krakowie.

Podwyższenie piękności ze­
wnętrznej bywa zawsze skute­
cznym środkiem podwyższającym 
także poczucie i samowiedzę 
wartości wewnętrznej.

D r .  K . R E K L A M .

Płyn  ubarw ia jący  w łosy  na czarno, ciemno­
brunatno blond i w ogólności na każda żądana 

i barwę, nadając włosom barwę naturalną, połysk 
piękny a niezawierajac żadnych składników  

' szkodliwych zdrowiu, skórze ani tóź włosom.
. Cena 1 złr. 25 c. na blond, 1 złr. 50 na czar­

no i na ciemno brunatno. Uprasza się przy za 
I mawianiu tych płynów barwę pożądaną dobrze

* Pasta piękności  Jedyny W e k  działajacy 
i w ten sposób na płeć, że nadaje j -j . ’

miękkość aksamitną i wygładza zmarszczki, me
zawierajac w sobie n ic  szkod liw ego . en .

P ł y n  w zm acniający p o ro st włosow dosw iad- 
I czony środek  w raz ie  w y p ad an ia  w łosów  i tw o­

rzen ia  sie łu p ie ż u .—  ® ena HO c.
Najlepsza pom ada Chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda kolońska. — Cena 40 i 80 c.
Krople cudowne od bólu zębów 50 c.
Poppa woda anaterynow a do ust, przyrzą-

I dzona według originalnego przepisu.
P roszek  perski bardzo skuteczny 24 c.

• Oddawna już dawał się czuć u nas brak po- 
i dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie­

dostatkowi starałem się zapobiedz, wyrabiając 
wyżej wymienione środki, spodziewając się za- 

I razem, że nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, a cenę 3 razy mniejszą 

' od zagranicznych, uda mi się pokonać ten prze­
sąd jakoby tylko to było dobre co pochodzi z 
zagranicy. _

Bogdan Hoff1447(3-43

S Ł ^ . - O T T s r s r

BALSAM VET0RINIEG0
Powszechnie znany niezawodny śro­

dek n a  cierpienia reum atyzm owe, n e r ­
wowe f luksje, ból zębów, ból głowy, 
wszelkie ku rc z e ,  czkaw ki,  biegunki z za­
ziębienia, leczy tak zwany tic doulou­
reux, szkorbut; codzień używany z zi­
mną wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zębów, wzmacnia dziąsła i po­
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez­
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro­
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości °ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadaj ac twarzy czerstwość i  delikatność, 
gładzac zmarszczki.

Cena jednego flakonu 1 złr. 50 cnt. 
w. a. Utrzymują ten balsam w K rako­
wie pp. apt. W. "Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
We Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle.

O dznaczone w P a ry żu  1870.

List do jednego z sprzedających 
biały syrop piersiowy G. A. W. Mayera. 
Meiningen. pow. Msskirch w Badenie.

Szanowny panie Mohr! Upraszam o 
powtórne nadesłanie mi 2 flaszek pier­
siowego Syropu z fabryki G. A. W. 
MAYERA w W rocławiu, gdyż o wy- 
borności takowego coraz więcćj nabie­
ram przekonania.

Z wysokim szacunkiem
C. Ruf, pleban.

Kaszel suchotniczy.
Używszy 4 flaszek syropu piersio­

wego G. A- W. Mayera, uwolniłem się 
od nadzwyczajnego kaszlu suchotni- 
czego.

Weingarten, przy Ravensberg 
(w Wirtembergii) 1870 r. 

(1426) Jó z e f  Merath.

8 W - Prawdziwy S y ro p  P ie rs iow y  jest 
zawsze do nabycia W Krakowie w ap­
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu  w Tarnowie u p. W. T.
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
P- Edwarda M achalskiego — w Brze- 
źa n ac h  u p. b .  F adenhech t .
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

U W  Zapewnione od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 130/534.

i

SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI
Z  z i ó ł  K a r p a c i d c ł i  

D ra  F a y k i s s  w  K e s m a r k u .

Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś­
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w gar­
dle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału od­
dechowego, kokluszu, itd. itd.

1 Flaszka soku 9 ©  cent.
Cena: { Pudełko cukierków 3 5  cent.

  1 Paczka ziółek * 5  cent.
Główny skład w Krakowie w aptece pod 

„Białym Orłem“ w Rynku Głównym A. SIEDLEC­
KIEGO i w aptece pod „Gwiazdą“ jo z . TRAUCZYŃ  
SKIEGO.

A p te k a  pod  „B ia łym  O rłem “ u trzym uje  ta k ż e : 
Eau de Beau te ,  Eau de P r incesse ,  woda piękno­

ści d la  upiększenia i nadania delikatnoćci twarzy

lt<T r a n  do p ic ia  w naj lepszym  ga tunku  (Dorsch- 
Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 cent. 

Kwas Chloro - oc tow y do wygubiema brodawek
i t .  d. i t. d.

K
)d dwóch lat używane, w gustownym a

l  włosianemi, I gotow alnia z marmun 
zwierciadłem, 2 szafy  do rzeczy, I kanapa i i  to 
te le  wyściełane z pokryciem, są z powodu prz 
prowadzenia się c l  c j  s p r z e d a i a t a - 

Tamże jest również l V X i e a z l c a , i x l o  z 2
pokoi,  kuchni i piwnicy zaraz d o  w y n a -
j e o l a .  — Bliższa wiadomość w handlu pana 
y r  P U  C H A . L S K X E G O  przy
ulicy Szewskiej. (1520)

wydane przez wiedeński Bank handlowy, 
których najbliższe ciągnienie w  d. I. m arca  b. r.

z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  2 0 0 . 0 0 ©  z łr .  w a l u t ą  a u s t r .
1462 (3-3) sprzedaje

HI. D W O R S K I  w  K r a k o w ie .

k o k t c e s s i o k t o w a n b

BIURO A JEN CYJN E
w

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 59,
poszukuje s p rz e d a ż y  znaczniejszych i mniejszych d ó b r  w Królestwie Polskióm, w okrę- 

p-u Krakowskim i w Galicji, oraz r e a ln o śc i  m ie jsk ich ;  ri
pośredniczy w wypożyczan iu  i lokowaniu  kap i ta łów  na h.poteki i weksle a w szczegół- 

ności wyrabia w jak najkrótszym czasie 6cio procentowe pozyczkl W banku  naro

ma do°*h™ ewunka"1Uzdolnionych Guwernerów i Nauczycieli,  Rządców ekonomicznych, 
Ekonomów, Ogrodników tudzież M ajstrów; 

przyjmuje A dm in is t rac ję  kam ien ic  i domów w Krakowie oraz — 
o g ło sz en ia  do wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych;
utrzymuje g łów ną  Ajencję na Galicją zachodnią i Kraków pierwszego austr. Towarzy­

stwa asekuracyjnego „Donau“ i uskutecznia wszelkie zabezpieczenia od SZKO  ̂
oaniowych. g r a d o b i c i a ,  niemniój wszelkiego rodzaju zab ez p ie czen ia  ż y c ia ;  tudzie . 

utrzymuje główny s k ła d  nas ion  pas tew nych .  H. S ław ińsk iego  i Sy n a  z Kleczy go rn  J
i  przesyła takowe natychmiast po zamówieniu za przysłaniem należytosci lub po­
braniem koleją lub pocztą . . . . ,

W yjaśnienia udzielają sie jak najspieszniej a dla ułatwienia szanownym wła­
ścicielom dóbr, życzącym sobie" takowe sprzedać lub wydzierżawić, przesyła się na żą­
danie drukwane blankiety do wypełniania.

Na liczne zgłaszanie się c h ęć  k upna  m ających  uprasza się szanownych wła­
ścicieli dóbr ziemskich i realności miejskich o s  ieszne n ad sy łan ie  d o k ład n y ch  opisow; 
pożądane są głównie majątki przy kolei i gościńcu.

Cierpiącym na hernie brzuszne
polecamy bardzo m a ść  G. S tu rz e n e g g e ra  w H erisau  w Szw ajcary i .  leczy on nawet 
zastarzałe hernie po większej części zupełn ie .  (Sposób użycia i ciekawe świadectwa 
dodaje sie bezpłatnie). Można nabyć w słoikach po 3 złr. 20 ct. w. a. tak za pośredni­
ctwem samego wynalazcy jak  również u p. W ikto ra  Redyka  w aptece pod „barankiem 
w Krakowie i u p. Z ygm unta  R u c k e ra  aptekarza we Lwowie. 1241(b-bJ
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Pierwsza c. k. uprzyw. nadworna

F A B R Y K A  O B U W I A
w e  W i e d i o i u ,

Centralny skład: 1 Bezirk, Kóllnerhofgasse Nr. 1.
Podajemy Szanownej Publiczności 

cenach umiarkowanych w trwałe i gustowne 
tunkach na wszystkie pory roku.

Dla mężczyzn.
Cielęce  .............................  6- 5.— do
Ju ch to w e ....................................  „ 6.— „
Rossyjskie lakiery....................  „ 6.80 „
Cielęce lepsze........................... „ 5.80 „
Lakiery salonowe....................  „ 5.50 „
Cielęce z cholew am i  „ 8.50 „
Juchtowe w y so k ie .................. „ 10.50 „
Pappenheim ery......................... „ 20.— „
Sztyflety dla chłopców  „ 3.30 „
O ficerskie.. ......................... • 16- «

n a jk o rzy s tn ie js ze  s z a n s y  zaopatrzenia się po 
obuwia najnowszego fasonu we wszystkich ga-

Dla kobiet.
6.60
6.80
7.30
7.—
7.—

12 .—
11.50
26.26

5.20
20 . —

Prunelowe ..................... . . .  fl. 3.80 A a 6.—
4.50 n 8.50

A k sam itne ....................... 3.80 »? 6.80
J e lo n k o w e ....................... 3.90 n 6.—
Francuskie cielęce . . . . * . • ri 5.50 n 7.50
W ykw in tne ..................... 6.— V 15.—

Trzewiki i buciki dla małych dziewcząt 
i chłopców stosunkowo są tańsze.

Filcowe wykładane rossyjskim lakierem lub juchtem fl. 7 do 8.
„ wysokie . . . .  „ 10 do 11.

Sukienne kolor, rossyjskie lakier, z angiel. podeszw. „ 8.50 do 9.
Haute  nouveaute .

Patentowane podeszwy do wkładania, najlepsza ochrona przeciw zimnu i wilgoci po 
5 0  cent., wełniane po 9 0  cent., jedwabne po 8 5  cent. para. .

K onserw ator, apretura do skóry, w celu utrzymania takowćj nieprzemakalnej itiw ałćj, 
jedna puszka blaszana albo słoik *  fl. — szwarc p o ły sk u ją cy jed en  funt 4 0  c e n t . —  flakon 
lakieru 4 0  cent. — Obstalunki z prowincji według podanej miary uskutecznia się i za 
pobraniem pocztowćm sie wyseła. — Przy większych obstalunkach dla towarzystwa i spółek, 
ustępuje się znaczny rabat. — Hurtownicy winni się udać do składu centralnego. Cenni i 
■, nodaniem miar na żadanie, przesyła sie bezpłatnie. 4325(1--42)
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OGÓLNE ZGROMADZENIE
odbywać sio będzie

rinig. Q*7 lutego to. r. i następnych.

w Sali Towarzystwa Naukowego
p rzy  ulicy Sławkowskiej,

które rozpocznie się dnia 27go lutego r. b. o godzinie 10-tej 
zrana nabożeństwem w kościele ś. Marka.

Stósownie do programu ogłoszonego w pismach publicznych, otwartą będzie
"W ystaw a M asła i Serów

w poniedziałek dnia 27go i we wtorek 28 lutego od godziny 9 rano do 4 popołudniu 
nastapi rozdanie nagród za najcelniejsze okazy w sali posiedzeń ogólnego Zgromadze­
nia Towarzystwa w gmachu Towarzystwa Naukowego Krakowskiego przy ulicy blaw-
kowskiśj. __ W e środę 1 marca rano od godziny 10 komisja Wystawy rozprzedawać
bedzie przez licytacja pozostałe z Wystawy sery i masła.

Miejsce „Wystawy Sera i Masła" bedzie przy ulicy ś. Jana w domu pod 
L. 291 na dole za opłatą przy wnijściu po * ©  centów od osoby. 1603(1-2)
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BIURO KOMISSOWE KRAKOWSKIE

A. GftSIOROWSKIEGO
W  K R A K O W I E

zajmuje się: 1489(1-52)
S p r z e d a ż ą ,  wydzierżawianiem i kolonizacją majątków w Galicji, Królestwie 

Polskióm, Rossji, Węgrzech lub Prusach położonych.
S p r z e d a - ż ą  domów lub tychże zamianą na m ajątki, zakłady fabryczne, jako 

też sprzedażą lasów.
XJm.le0zczen.iem praktycznych dyrektorów fabryk, mechaników, inży­

nierów pomiarowych, nadleśniczych egzaminowanych, rządców gospodarczych, 
kasierów, ekonomów, guwernerów i guwernantek, bon i panien służących. 

K osztorysy majatków, fabr/k, domów, administracji majątków, dzierżaw, 
warunki licytacyjne: przedsiębiorstw, dostawy produktów, przesyłają się stro­
nom interesowanym. . . , , , ,  , * .

W ysyła za poczynionemi naprzód kontraktami kosiarzy (górali), jako tóż tychże 
pomocników (zbieraczy) na czas żniw, parobków i dziówki wiejskie za kontrak­
tami Bchletniemi. , w* • ±1 •

■Wyj ednywa* pożyczki hypoteczne, bądź to na domy, bądź też na majątlu
tabularne.

K a i D i t a l i s t o i M .  pośredniczy w pożyczkach gotówkowych lub tóż nastręcza
przedsiębiorstwa spółkowe, jak: budowy kolejowe lub fabryki potrzebujące
wspólników kapitalistów. . ,  . . . , .

P r z y j m u j e  agencje fabryk krajowych i zagranicznych bez różnicy jakości
towarowój. . .

Załatwia ekspedycje i wysyłki towarowe w kraju i zagranicą. 
Otavwatelom m. Krakowa nastręcza liajlepićj plącących lokatorów. 
XDamv i Panowie życzący sobie wejść w związki małżeńskie raczą 

przćsłać jak najdokładniejsze c o ‘do Osoby i majątku wyjaśnienia. -  Biuro gwa­
rantuje za dotrzymanie sekretu.

ilhelmsdorferska
CZEKOLADA

z ex trak tu  słodowego
według zdania profesorów na wiedeń­
skiej klinice O P P O L Z E R A  i H E L ­
L E R A  najwyborniejszy preparat za­
sługujący na pierwsze miejsce między 
wszystkiemi w handlu się znaj dują- 
cemi, a którego nie należy mieszać z 
preparatem Hoffa.

Na 9-ciu wystawach otrzymała 
nagrodę.

Nader pożywna i niezamulająca żołądka
dla niemogących pić k-w y, herbaty i zwykłej 

rozgrzewającćj czekolady, szczególniej dla

cierpiących na piersi.
W dwóch gatunkach po 30 i 40  kr.

1 czwarta cześć paczki po 4 tabliczki; także 
iw  pół paczkach i całych po 8 i 16 tabliczek.

XX  z n a n i  e .
„ H e r m a n s t a d t  10 października 1870.— 

„Zadziwiająco szybkie i trwałe działania pań­
sk ie g o  extraktu" słodowego, niemniej cukier­
k ó w  i czekolady w znanych przypadkach sła­
b o śc i, dało się i w tym względzie zastosować; 
„mianowicie zauważyłem przy afekcjach kata­
r o w y ch , że jest środkiem wzmacniającym dla 
„osłabionych dzieci". 1472(2-10)

J .  W a c ł i t e r ,  nadradca górniczy.
Można dostać w KRAKOWIE u

JAKÓBA G O L D W A S S E R A
ulica Florjańska w hotelu pod „Rożą“ 

w innych zaś miastach Galicji u pp. aptekarzy 
i kupców.

F a ł a r y f c a ,  
wyrobów słodowych W iihelm sdorferskich

Józef Kiifferle & Comp.

g w y * Już n i e p o t r z e b a  k a l o s z y ,

Wiedeński lak olejno-kauczukowy.
Przez nacieranie tym wybornym lakiem, nabiera obuwie jasnego połysku i staje się wo- 

dotrwałem. — Jedna flaszka wraz z wskazówką użycia *  złr. 40 kr ., mniejsza » ©  ki.

Najnowszy wynalazek dla palących tytuń.

Aromatyczne liście tytuniu Havanna.
Niżói podpisany ma zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że po wielu próbach che­

micznych wreszcie udało mu się uzyskać zapach i smak wybornych cygar Havanna i tytoniu 
Z zaeranicznych i krajowych części roślinnych i takowy przenieść na wyłącznie do tego celu 
przygotowane karty papieru. — Tak przyprawione karty papieru włożone do paczki z cyga­
rami lub z tytuniem, udzielają tym że, chociażby te najgorszego gatunku były, już po dwóch 
dniach przyjemnego zapachu Havanna cygar i to tak dalece, że znawca łudzi s i ę , i 
borńiejsze Havanna p a li.— Jeden arkusz wystarczy, aby 25 sztuk cygar w dwóch 
zaaromatyzować i jednego arkusza można dziesięć razy do tego celu użyć

Cena jednego pakieciku (zawierającego 6 sztuk) wraz z opakowaniem t  złr. « 0  kr. 
Mniój jak jeden pakiecik nie sprzedaje się. -  Odsprzedający otrzymują znaczny procent.

Eau Sibirienne [Frostgeist]
służy do szybkiego oddalenia zastarzałych uszkodzeń w skutek mroziu kr"
i jest wybornym środkiem przeciw tym cierpieniom. — Jeden flakon z wskazówką 1  złr. 6 0  kr

A X I C 0 N .
Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rękojeści od pałaszy i wszelkie gatunki 

towarów stalowych zakonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez uszkodzenia stali 
lub politury Z tego to powodu takowy panom posiadaczom broni, fabrykantom towarów 
stalowych, jak najusilniej się p o l e c a -  Słoik ^ ^ a ś n i e m e m

W tr  Jedyny skład na całą Galicję u p. JAKQBA GQLDWASSERA w K r a k o w l e ^ z y  ulicy 
Florjańskiój w hotelu pod Różą.

KURCZE EPILEPTYCZNE CW A L B K T T B G o f
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. O. J3Zi.lll.soli Berlin

152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (213-300)

M a r l e n g a B s e  I n  " W " l e n
znajduje się

pierwszy i największy austrjacki

SKŁAD OBUWIA
E m an u ela  S terna,

tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako też i 
pojedyńczo, gdzie są w zapasie najelegantsze szty­
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to:

Obuwie dla mężczyzn.
ze skóry patent............................... od fl. 4.50 do fl. 5

„ kozłowćj............................
„ c ie lęcćj........................   - „

„ „ „ z  4na podeszwą „
ze sukna dla cierpiąc, na nogi „
z moskiewsk. lakieru . .  • .......... „
z mosk. lak. z 4ną podesz. kork. „ 
buty juchtowe lub cielęce  „

Hln pa.ru.
Prunel., skórzan. lub aksamit.

wykładane „
„ „ lepsze. „
„ „ d o  ściągan. „
»- »* ” ”
„ „na podeszw „

Ze sukna wykładane..................  „
A tłasow e.........................................  «

dla dzieci i dziewi
Prunelowe, skórz., aksamitne. „

„ „ „ * 
dla chłopoów

Buciki ze skóry c ie lę c ć j   „
Polskie b u ty ...............................- • i

D la braku miejsca, nie mogą 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen­
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
nipm należytości poczta natychmiast.— Do zamó­
wienia należy dołączyć" miarę. Reparacje uskute­
czniają się jak najrychlćj.

Odprzedający otrzymają rabat.
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Ogniotrwałe, m iernicze a p a ra ty  na petroleum
z c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki

„ 5 . -  „ „ 6.50
„ 5. „ „ 7.
„ 8.50 „ „10.
„ 6.50 „ „ 8.
„ 6 . -  „ „ 7.50
v 9* r> „10.
n 9* r> „12.

1247(24-100)

„ 2.80 „ „ 4.80
„ 7* „ „ 7 . -
„ 3 . -  „ „ 4.60

, „ 4.60 „ „ 6 . -
„ 5.50 „ „ 7.50

, „ 5.50 „ „ 8.50
i „ 6.— „ „ 7.50
czat
, „ 1-80 „ „ 3.50

„ 2.80 „ „ 4.—

i „ 8. „ „ 4 . -
» „ 6-— „ „ 7.50
tu w tem miejscu

WILHELM FENZ
w  K raK ow ie,

poleca

swój s k ł a d  wsze lk ich

jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych,
oraz wszelki wybór

n a j p ię k n ie j s z y c h  k w i a t o w y c h ,  
noże ogrodnicze w wielkim wyborze,

jak również

dobrze ussortowany handel

T O W A R Ó W  G A LANTERYJNYCH  
i N 0 R YM B E R G SK 1CH.

K aidy kupujący nasiona, otrzymuje 
X O °/0 i - a . l 3 a . t x x .  1595(2-25)

P n w iiiij  
l a d ® JANA SCHMIDTA.

Skład i Komptoar; Stadt, Kóllnerhofgasse, Nr. 4 w Wiedniu.

y  , T a k ż e  w y r a b ia m  1257(10-40)

N S I  nader praktyczne pompy na petroleum,
^ ^ ( | działające podwójnie i pojedynczo.

Cenniki z rysunkiem gratis.

noczatkiom b „ stosunki tak że można znowu z większą pewnością jak dotąd wchodzić w stosunki giełdowe i speku-
lacviiie- o-ioin' i '  wVrGno że wkrótce majace nastapić zawarcie pokoju, nada naszemu handlowi i obrotowi znacznie większą

polobm e jak p J e d . i  » < « « » „ »  S . k - J ,
korzystać z pomyśnego prądu w należy tym  Czasie. -  Za prowizją tylko V? Pr- raiUu ‘ pokryciem 3 -  500 może P. T- pubb- 
czność sprzedawać albo wymieniać za pośrednictwem mego znanego korzystnie _______

kantoru aia interesów giełdowy cła
wszystkie papiery po każdorazowych oryginalnych kursach giełdowych. Instrukcje i programy rozsćłam gratis listownie lub telegraficznie.

1481(1-24)

K A R O L  S T E I N ,
W ie n , T iefer Gratoen 3S7 .

W drukami -Kraiu“ pod zarządem St. Gralichowskiego


